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P rz e d p ła ta  w y n o si: 
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miesięcznie złr. 1-50 kwartalnie złr, 4-50 
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kw artaln ie................................................ „ 6'—
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o tamiejscowa winna si{ konceyó nie w środku, lec* 
* końet miesiąca, kwartału, półrocza bib roku.
Za zm ianę ad resu  dop łaca  się 20 cnt.

Ktsisear pojedw&eny kosstrcjje 10 e t
s s b e h
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BURGU: A. Steiner. — W RANKFUROlll n.M.: 
Haaienstein & Fogler i G. L. Daube & Oomp. — 

W WARSZAWIE: lteichman & Fr< ldler.
CENA OGŁOSZĘ ; Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — leklam/ 
1 nadesłane za wieisz lub jego ntiejsoe 20 ot.

Biura Redakcji I Administracji: nl. ŁycsakowskaS. 
Telefon 104.

Lwów dnia 16. października.
Z inicjatywy ministra rolnictwa hr. Falken- 

hayna, który jak wiadomo, niedawno objeżdżał 
Galicję, ustanowioną została specjalna komisja 
ankietowa, która ma zająć się opracowaniem ró
żnych kwentyj, odnoszących się do p r o  j s k t u  
n o w e j  u s t a w y  l a s o w e j  d l a G a l i e j i ,  
który następnie sejmowi naszemu jako projekt 
rządowy przedłożony zostanie. Tym sposobem 
poruszona przez ankietę, którą przed kilkoma 
laty tożsamo minister rolnictwa ustanowił, kwe- 
8tja kompetencji ustawodawczej, rozstrzygniętą 
zostaje na rzecz ustawodawstwu krajowego.

Bisgerowski organ czeski Hlas Naroda wy
stępuje stanowczo przeciw a k c j i  m ł o d o c z o -  
e h ó w, zainaugurowanej inanyn uż adresem. 
Blas Naroda zapytuje, czy mieliby Czssi na 
nowo rozpoczynać walkę pod komendą Gregr*, 
który niegdyź oświadczał, że prawo państwowe 
Ozećh nie warte nawet dymu jednej fajki, i żo 
ir dzisiejszych czasach nikt nie ceni starych 
pargaminów itp .? Hlas Naroda zarzuca młodo- 
ezechom, że nie sastanawiają się nad tern, dokąd 
Ich zaprowadzić może krok następny, po zrobie
ni* pierwszego. Nie godzi zię bawić w grę ryzy
kowną najdroższemi klejnotami narodn. „Młodo- 
ozechom nie idzie też o to, co przedstawiają, ale 
idzie im o dalsze wichrzenie przeeiw stronnictwu 
ztaroezeskiemu. Wydobyli prawo państwowe, nie 
w tsm przekonaniu, żeby mogli uzyskać jego 
Uroczyste uznania, ale dlatego, ażeby podżegać 
przeciw organizacji staroczeskiej, aby módz za
wołać do ludn, że my nie idąc za nimi, zdra- 
dr&my życzenia i dążności narodowe".

Z W i e d n i a  donoszą, żo nieustająa,. ko
misja dla kodeksu karnego ma się zejść d. 10. 
listopada, i uważają to za wskazówkę, że tylko 
do tego czasu obradować będą sejmy krajowe.

Od początku 1890 roku ma wejść w życie 
W Austrji przyboezna Bada cłowa, której zada
niem będzie wydawać opinie w sporach o ocle
nie towarów zagranicznych, których rozstrzyg
nięcie przysługuje ministerstwu handlu.

„Dziennik rozporządzeń wojskowych" ogła
sza, że cesarz najwyższem rozporządzeniem z d. 
30. września bn zezwolił, aby twierdze zaopa
trzone zostały w mitrajlezy systemu Maxima.

Ślub arcyksięeia Salratora z donuą Blanką 
astylijską odbędzie się 24. bm.

Przybyli ao Wiednia książę Alengon z Mo- 
tchinm i adjutint carski ks. Orłów.

Minister rumuński L a h o y a r y  przybył 
łczora; do Wiedniu i zabawi tam dni kilka.

Z B u d a p e s z t u  donoszą, że stosownie 
9 kontraktu, dostarczy nowa fabryka broni w eiągu 
rzęch lat 180.000 karabinów repetierowych dla 
lonwedów.

Zapewniają, że kardy aał S i m o r ,  prymas 
węgierski, przekazał Papieżowi testamentem 12 
milionów złr.

P a t r y j o t a  w ę g i e r s k i  k a r d y n a ł  
3  a y n a 1 d obchodzi obecnie 50 letni jubileusz 
Rwego kapłaństwa. Z okazji tej wystosował ce
sarz do kardynała odręc^iye pismo, w ktćrem 
wyraża mn najserdeczniejsze pewinizowania, 
wspomina w słowach jak najposhlebutajszych o 
wysokich zasługach jubilata około kościoła, tro- 
au i państwa, podnosi wybitną jsgo działalność 
Ua polu nauk i jego wielką dobroczynność, a 
Are«zcie wyraża życzenie, aby kardynał używać 
lógł i nadal pełni umysłowych i fizycznych sił 
A chlubę kościoła i państwa.

Węgierska Izba magnatów złożyła również 
tyczenia swe kardynałowi, który odpowiedział na 
li o wspaniałą ofiarą 820.000 zł., złożonych na 
tale dobroczynne i kościelne.

Przybyć ma do Wiednia biskup S t r o s s- 
■h a j e r, aby cesarzowi przedstawić krzywdę, 
iiką wyrządzono mu przez niesłuszuą sekwe- 
trację dóbr biskupich, i w ogóle wyjaśnić wę- 
ifteraką intrygę, która bardziej w politycznsm

prześladowaniu, niż w troskliwości o całość la
sów arcybiskupich ma swe źródło.

Petersburski m i n i s t e r  w o j n y  ogłasza 
rozporządzenie, motą którego w wykonaniu ear- 
skiego nkazn z 18. czorwca 1888, zarządzonem 
zostaje utworzenie drogiego pułku artylerji moź
dzierzowej o czterech baterjaeh.

Komisja palestyńska, będąca dotychcias od
działem azjatyckiego depart. min. spr. zagr. w 
Petersburgu, została zniesioną, a agoady jej prze
kazane „Cesarskiemu prawosławnemu palestyń
skiemu Towarzystwu", któremu prezyduje w. ks. 
SergiuBZ. Na budowy domów w Jerozolimie dla 
pielgrzymów rosyjskich prz-ezn-czyło Towarzy
stwo 400.000 rs.

P o b y t  c a r a  w Ludwigslust, rezydencji 
w. księstwa Meklembursko-Szweryńskich, nie po
wiódł się z powodu słoty. Zapowiedziane łowy 
odwołano, a księstwo i car przepędzili cały dzień 
w ściśłcm kole rodzinnem.

Wczoraj wieczorem wyjeenał car wraz z w. 
książętami Włodzimierzem i Jerzym z Ludwigs
lust, a nie zatrzymująe się nigdzie, udał się na 
Berlin i Gdańsk do Potersbnrga.

Wedle dyplomatycznych informacyj berliń
skich i wiedeńekieh miał ostatecznie przebieg 
wizyty cara pozostawić po sobie „przyjemno" 
wspomnienie na dworzo. Stosunki osobiste mię
dzy cesarzem Wilhelmem a carem uważają za 
dobre i trwałe i budują na tem.

Dzienniki rosyjskie twierdzą, iż w Berlinie 
nie przyszło wprawdzie do porozumienia, lecz 
uzyskano dlań podstawę. Niemcy będą wyraźniej 
popierały równe prawa Bosji w myśl traktatów 
do Bułgarji, bez szkody dla Austrji, której dyplo
macja może dalej rozciągać swój wpływ, i popie
rać bez oporu handel anstrjacki na Wschodzie.

W S z t o k h o 1 m i e aai zły częściowe zmia
ny w ministerstwie. Minister stanu Bildt, mini
ster spraw wewnętrznych Krusenstjorna i radea 
stanu Loren ustąpili ze swych stanowisk. Na
stępcami ich są : bar. Ackerhjolm, gubernator 
prowincjonalny Groll i sekretarz kantora długów 
państwowych Wikblad. Ministrem spraw zagra
nicznych zamianowany dotychczasowy poseł 
szwedzki w Paryżu Lewenhaupt. Krusoatjarna 
został dyrektorom poezt, a Loren prezydontem 
trybunału państwowego.

Przypuszczenia, że o b e c n y  g a b i n e t  
f r a n c u s k i  poda się do dymisji, usunął sta
nowczo ,prezydent Oarnot, który oświadczył, że 
wobec wyraźnego zwycięstwa, jakie ministerstwo

Sdniu sto w wyborach,. A&ięma...żadnej priyctyny 
o ustępywania. Gabinet Tirarua otworzy więe 

przyszłą sesję Izb francuskich, a wtenczas 
dopiero pokaże się, szczególnie w chwili, kiedy 
kwestja rewizji konstytucji porussoną zostanie, 
czy się zdoła utrzymać u steru. Ministerstwo 
pragnie zapewnić sobie większość w Izbie preos 
pozyskanie lewego centrum i w tym coln zamierza 
forytować Floąueta na prezesa Izby deputowanych.

B o n l a n g e r ,  cznjąc się zbyt odosobnio
nym na wyspie Jersey, dawnej siedzibie Wiktora 
Hugo, udał się temi dniami do'rządu belgijskiego 
z zapytaniem, ceyby ten na przebywanie jege w 
Brnkselli lub w osolicy tego miasta nie zezwolił. 
Na te odebrał odpowiedź, te  jako człowiek pry
watny może osiąść gdzie chje w Belgii, muśi się 
jednak wstrzymać od wydawania wszelkich pro- 
klamaeyj.

B o c h e f o r t  znikł nagle z Anglii i nie 
wiadomo dekąd się ndał. Za prsyczynę zniknię
cia tegt podają, że nienawidzący go publicysta 
Aubanel zrobił sobie żart i przetłemaczył na an- 
giolskie wszystkie artykuły, w których Bochefort 
w swoim sposobie wymyślał na Anglię i królową 
angielską, i zbiór ieh ogłosił w brosz ■'ze, którą 
w Anglii rozchwytują. Znana w takich razach 
drażliwość Anglików wzbudziła zapewne w nim 
obawę, aby go proknratorja angielska do odpo
wiedzialności nie pociągnęła.

Wskutek wzmocnienia zaehednieh korpusów 
niemieckich, Freycinet zarządza w z m a c n i a 

n i e  z a ł ó g  i pomnożenie liczby torów: ńa kole- 
jach, a to dlatego, aby załogi Paryża, Besanęoa 
i Lille mogły w 48 godzin stanąć na granicach.

W Calais i w Aisno strajkuje 20.000 wę
glarzy.

P a r l a m e n t  a n g i e l s k i  zebrać się ma 
dopiero d. 6. lutego 1890.

W I  r 1 a n d j i tworzy się nowa liga ferme- 
rów. Z ogłoszonego lista Partfella do Bostona do
wiadujemy się, że zadanie tej ligi polegać będzie 
tylko na odpornem stanowisku irobec zmów wła
ścicieli przeeiw dzierżawcom, Aa prawnem bronie
nia się przeciw obchodzeni! ustaw przez właści
cieli, którzy w tym kierunki poszli do mistrzo
stwa. Cały program działalności nowej ligi jest 
bardzo umiarkowany i dowodzi, że Parnell pra
gnie tym eposobem Złagodzić zbyt szerokie .za
pędy takich nieprzejednanych, jak 0 ’Brion i 
Dilloe.

K s i ę s t w o  W a l i i  przybyli wczoraj in 
cognito do Monachium wraz z dwoma synami i 
dwiema córkami. Dziś odjeżdżają osobnym po
ciągiem do Brindisi, a stamtąd do Aten.

C r i s p i e m u towarzyszyli do Paiermo 
ministrowie Zanardelii Brin i Bertolo Yiale.

Stan zdrowia k r ó l a  p o r t u g  i11 s k i e g o 
jest ciągle bardzo groźny.

W S e r b i i  wpływy rosyjskie zaczynają 
w krzycząey sposób brać go i. Organ najskraj
niejszej partji serbskiej tfeMaiomnost erzywa 
w gwałtownym artykule Tnrcję, żeby przez 
zbrojne wkroczenie położył*- koniec „kwestji 
rumolekiej i koburgskiej".

W O d e s s i o  ma być hlebawem utworzo
ny jeneralny kon ilat serbski.

Skrajny radykał serbski, K a t i c z ,  sta
ra się o poparcie dla wniosku anieeienia wieczy
stego wygnania .rodziny Karadżordżcwiozów. 
Agitacja ta opiera się na tem, żo spory w domu 
Obreiowiozów zniesławiają Serbię, oraz że jeże
liby Karadżordżewicz odzyskał tron serbski, to 
będzie mógł tak samo obejść się bez aznnnia 
ze strenj Austrji, jak ks. Ferdynand w Bułgarji 
obchodzi się bez uznania Bosji.

Ks. F e r d y n a n d  b n ł g a r a k i  bawi 
jeszeze w Paryżu. Paryski korespondont Ti- 
mtsa  potwierdza pogłoskę, którą nam już tele
grafowano, że przyjazd ks. Ferdynanda do Mo- 
aaebiusa był w1 związku z wizytą cara w Berlinie, 
te  mianowicie ks.-Biimark etaafŁsię o pojednanie 
ks Ferdynanda z carem i fiór&aiał nfu przybyć 
do Monachium, aby w razie pomyślnym mógł go 
wezwać do Borlina. Car był nieugięty.

Wiadomość, jakoby ks. Ferdynand miał s i | 
żenić z córką hrabiego Paryża, uważają pisma 
paryskie za zupełnie zmyśloną.

Agenec de Goi tanłinople, odpierając sze
rzone pogłoski, zaprzecza na mocy upoważnienia, 
jakoby amhaeaćor W h i t e  zalecał w ostatnich 
czasach rozwadze Porty kweatję bułgarską. Whi
te nie czynił żadnych kroków w sprawie bułgar
skiej n Porty.

Z N o w e g o J o r k u  donoszą, te  w stanie 
Sonora zostały dwie kompania wojsk meksykań
skich w czasie rzecznej kąpieli przez Indjan na
padnięte, i w pień wycięte. Zwłoki pomordowa
nych znaleziono zmasakrowane w sposób okru
tny. Rząd meksykański wysłał korpus z 4000 
żołnierzy w pogoń za Indjanami, którzy po do
konaniu tego napadu zbiegli w lasy Arizony.

Rozbite usiłowania.
Kore.podent sejmowy Now. Reformy tak 

opisuje wewnętrzną historję obecnych zabiegów, 
mających na celu organizację stronnictw sej
mowych :

. Pisząe list mój wczorajszy nie miałem je
szcze bliższych szczegółów co do rozbicia pro
jektu „ w i e l k i e j  k o n s e r w a t y w n e j  k o 
a l i c j i "  w sejmie. Dzisiaj — gdy rozbicie to 
od 24 godzin jest już faktem dokonanym, zaczy
nają się posłom usta otwierać i wychodzą n a 1 
jaw niektóre szczegóły. Właściwym autorem 
projektu owej koalicji był poseł dr. Bobrzyński. 
Podstawą projekt* było: zorganizowanie żywio
łów dawnogo środka, grupki i prawicy w sposób 
analtgiezny, jak jest zorganizowaną prawica 
w anstrjackiej Izbie poselskiej. Miała być kn te
ma wybrana wspólna komisja parlamentarna, 
któraby całej koalicji uadawała kierunek w ra
zach nagłych, o sposobie głosewania rozstrzy
gała i w ten sposób w każdej sprawie gotową 
miała rządową większość w Izbie. Projekt zobo
wiązywał szczególniej do solidarności w spra
wach osobistych, wyborach itp. Jest jednak mię
dzy tym projektem a organizację, prawicy wia- 
deńskiej jedna arcyważna różniea: W Wiedniu 
były kluby zorganizowane od dawna, zachowały 
orne całą swoją niezależność, każdy z nich ma 
s w o j ą  komisję parlamentarną — a tylko każdy 
wybrał kilku członków do tak zwanej siedmna- 
stówki, która omawia sprawy ważniejszo, ale 
z niemi zawsze potem odnosi się do klnbów. 
Tutaj miał się odbyć wybór owej parlamentarnej 
komisji zaraz teraz, zanim została dokonaną or
ganizacja klubów, mających tworzyć ową koa
licję — tu zatem byłaby komisja parlamentarna 
nie wyrazem woli każdego z odcieni do koalicji 
należących, ale wyrazem przypadkowej większo
ści ogółu ich członków. I  ta komisja miałaby 
rozstrzygać o zachowania się wszystkich tych 
odcieni — które jak wiadomo, w bardzo wielu 
kweśtjaeh zasadniczo między sobą się różnią.

„Chęć owładnięcia wolą i sumieniem wszyst
kich tych posłów, których z góry, nie zapytaw
szy ich, do koalicji zaliczono, była tu zbyt wido
czną, aby uię miano tak łatwe dać złapać. Nie 
tylko dawai posłowie z centrum^ ale i liczni in
ni, zwłaszcza młodzi, zaprotestowali bardzo ener
gicznie przeciw takiemu zamiarowi — i idrzu- 
eili tę propozycję w sposób, zamykający j'uż dro
gę do wszelkich dalszych rokowań w tym kie
runku. Bównoeześnie zajęto się organizacją kln- 
bu środka, która toż raźno postępuje naprzód. 
Szkoda wielka, żo ci posłowie, którzy z przeszło
ści swej, usposobień i przekonań naturalnym są 
materj iJ m na klub środka, nie przystąpili do tej 
organiżaeji od razu, przed sejmem i w chwili je 
go otwareia. Byliby z pewnośeią zaraz stanęli 
silniej i większą wywarli atrakcję. Ale — lepiej 
późno, niż nigdy. Wśród właściwej prawicy 
próba ta wywołała wielką konsternacje — w miej
sce „koalicji* trzeba teraz obmyślęć organizację 
samej prawicy, a jest jaszcze bardzo wątpliwem, 
ezy się uda zawiązać ta  klub jednolity, któryby 
był tak — posłusznym, jak tego pragną autoro- 
wis różnyeh przed- i powyborczych broszur."

„W właściwem centrum — pisze tenże sam 
korespondent w poprzednim swoim liście — obok 
dawnych dobrze znajomych posłów, spotykamy 
wielu nowych, którzy z pewnością chętniej przy
łączą się : do centrum, niż do pr-awiey. To toż 
w ostatnich dwóch dniach akcja w celu utwo
rzenia klnbn środka ożywiła się znacznie — a 
nie mniej też podniosły się i szanse pozyskania 
większej niż się zdawało liczby członków dla 
tsgo klubu. Jest też bardzo prawdopodobnem, 
że kiedy list ten oddawać będziecie do drnkn, 
otrzymacie odemnie telegraficzne doniesienie o 
dokon&nem ju i ukonstytuowaniu klubn środka. 
Prawiea wreszcie jeszoze dotąd także nieukon- 
stytuowana. Żywioły podolsko-sanockie trzymają 
się tam w pewnem odosobnieniu od konserwaty
stów krakowskich — i jsst jeszcze bardzo wąt- 
pliwom, czy się to jakoś da skleić. Jeden z naj
wierniejszych członków prawicy z ubiegłego sze
ściolecia powiedział mi wczoraj na zapytanie, 
dó jakiego klnbn przystąpi: „Byłem w prawicy, 
póki żył Grocholski, bo go kochałem i uf łem 
mn bez granic — teraz zostanę dzikim." 
waB zapewnić, że takich jest więcej."

S tr a s z n y  w ró g.
Jednym z najciekawszych kongresów pod

czas wystawy paryskiej był niezaprzeczenie mię
dzynarodowy, dla zbadania alkoholizmu. Odbył 
>ię on vrzJ  śońcu lipca pod przewodnictwem 

Leona Say'a. O kongresie tym nio ezytałem do
tąd niwet- wzmianki w pismach naszych.

„Kwestja alkoholizmu" jsst. według zdania 
Gobdena, podstawą wszelkiej reformy politycznej 
i społecznej; iani ekonomiści (Laveley, Brown, 
Canderlier) tw ierdzą, że wszelkie ulepszenia w 
położeniu klar robotniczych będą płonntm usi
łowaniem , jeżeli nie zdołają położyć tamy roz
wojowi coraz to gwałtowniejszemu okropnej za
razy alkoholizmu. Statystyczne cyfry zestawione 
staraniem rządów i „ligi patriotycznej belgijskiej 
przeciwko alkoholizmowi", wykazały, jak głęboko 
sięga ta p laga , corocznie pochłaniająca więcej 
ofiar, niż wszystkie wojny i zarazy, nawiedzające 
ludzkość, razem wzięte! (w Belgii umiera na al
koholizm 15.000 mieszkańców corocznie!) Wobec 
tak dotkliwego niebezpieczeństwa, rządy i je
dnostki zrozumiały, że czas już wystąpić do wal
ki z wrogiem ohydnym a strasznym. Klasa ro
bocza przepija to, co zarabia: w Anglii 750 mi
lionów franków rocznie, w Belgii 125 milionów. 
Belgia liczy szóstą cześć ludności Anglii, pod 
względem zaś pochłaniania „napojów mocnych" 
jej nie ustępuje. Na wystawie paryskiej, w dziale 
prac społecznych, znajdują się diagramy, ilustru
jące wzrost alkoholizmu we wszystkich krajach. 
Belgia konsumuje samej gorzałki 70 milionów 
litrów rocznie 1 Ale nie dość, że przepija cały 
niemal zarobek; szpitale jej zapełnione są cho
rymi na alkoholizm: na 100 pacjentów, 80 wpę
dziło tu pijaństwo 1 O więzieniach, domach zdro
wia i tak zwanych „Depóts de meadicite" (schro
nienia żobracze) powiedzieć można toż Bamo. 
Od 15-tu lat, skutkiem przesytn alkoholem, licz
ba w&rjatów wzrasta o 45r/«» liczba zbrodniarzy
0 74%, samobójstw o 80%, l żebraków o 150%.

Oto okropny bilans alkoholizmu w Belgii. 
Nie dość na tam, skutkiem praw dziedziczności, 
nowe pokolenia przychodzą na świat z zarodem 
alkoholizmu, chore na duchu i ciele, bez energii
1 bez woli.

Na kongresie w Paryżu znakomici lekarze 
chorób umysłowych: dr. Dajardin - Baum et z, a 
dr. Mottet z Paryża, dr. Yaucleroy z Brukseli, 
dr. Petithan i  Liege i kilku delegatów rządowyeh 
i  Anglji, Bosji, Szwajcarji, Komunii itd., jedno- 
zgodnie stw ierdzili, że alkoholizm owładnął 
wszelkie warstw? społeczeństwa, szczególniej zaś 
klasę roboczą, że wpływa on w wysokinji stopniu 
na stań Rygieniczu świata i ńa panperyzm, 
na niedołęstwo i nędzę. Komuna paryska była 
saturnalją zalkoholi sowanąj tłuszczy, której otwo
rzono kraty więzień... Dawniej żartowano sobie 
z pijaków. A nawet pijaństwo było okolicznością 
łagodzącą wobec wzniesionej prawicy sprawiedli
wości. Dziś powinno być inaczej, bo się rzecz 
pogorszyła, a postępy chemji przyczyniły Bię do 
tego nie mało. Dawniej zawracał w głowie boski 
trunek bachusowy, który mieści w sobie alkohol 
najmniej szkodliwy, wydobyty z grona winnego. 
Na cześć napoją, co pobudf ł nerwy i wywoły
wał wesołość, poeci horacjnszowe pisali ody. 
Alkoholizm powstał dopiero od lat kilkudziesię
ciu, gdy chemia poozęła wyrabiać alkohol z naj
różnorodniejszych produktów : z kartofli, ze zboża, 
z kukurndzy, z topinambourów, nawet z drzewa, 
(t. zw. alkohol przemysłowy „alcool industriel“). 
Znikło pijaństwo wesołe, a została trucizna, się
gająca do samych źródeł życia. „L’assemoir“ Zoli 
lest słabym zaledwie obrazem niszczącego jej 
wpływu na męża i ojca, co umiera na delirium  
tremens, na żonę, co umiera z gtodn i z rozpa
czy, na dzieci, przychodzące na świat nędzarza
mi, wreszcie na dalsze potomstwo, które przez 
wieki przenosić i rozwijać będzie zaród zła, zbro
dni, warjactwa, newrozy, upodlenia cielesnego 
i moralnego 1

Są to rzeczy znans, a jednak ile starań do
łożyć musiały ligi ,de *^nperancu w Ameryce, 
w Anglii i ua kontynencie, aby zwrócić uwagę 
klas kierowniczych i rządów na to grożące nie-

tolta z morami oepa
przea

M A U R Y C E G O  J O K A J A . 
Pri.kład

(Oiąg aalszy).

Pierwsze to posiedzenie w ogóle nie trwało 
łługo- W robotach olejnych portret musi być 
ląprzód podmalow&ny brudnemi nentralnemi far- 
j-ipi. O malowaniu od ręki naówezas jeszcze 

*ie słyszałem. W tem stadjum portret nie na- 
je się jeBzcze zupełnie do oględzin. Jest po

kostu szkaradny. Jeśli wówczas ma jakie podo
bieństwo , tem gorzej dla niego. Więc też nie 
>oz*oliłem nikomu go oglądać, nawet Blżuni. 
Zamknąłem rozpoczęty obraz w swojej skrzynce. 
If* ten raz już wystarcza, jeśli tylko udało się 
Ustawienie: postać cała ustawiona była w pół- 

lofilu, twarz zaś zwrócona do widza. Wystarcza, 
J-łśli cienie s% dane, tło podmalowane cokolwiek 

grunt podłożony pod barwy ubrania. Każdy 
Vie, że to część najtrudniejsza.

Towarzystwo było wysoce zawiedzione w o- 
czekiwaniach, kiedy się dowiedziało, że nie mam 
Hic do pokazania. Wszyscy się spodziewali, że 
W przeciągu półtorej godziny będę przynajmniej 
miał gotowe oczy lub usta, i pomyśleli sobie 
U :az, że prawdopodobnie z tego wszystkiego nic 
Ule będzie.

— Ozy też Elżnni będzie ładnie w tej su- 
■'ni ? — spytała mama.

Zaskoczony tem pytaniem mnsiałem wyglą- 
tatć strasznie głupio. Alboż ja  wiem, czy Elżu- 
Hia ma ładną suknię? Wiedziałem tylko, że mi 
Potrzebna do niej bedzie czerwona laserunkowa

farba, dalej „żółta neapolitań^ka", „wenecka bia
ła" i trochę palonego ugru.

— Wiesz pan co? była to bardzo nudna 
zabawia — zauważyła Elżunia. „Twarz lepiej 
obrócić w tę stronę?"—  r n*e tak sarjo" — „nie 
tak wesoło" — „nio siedzieć tak prosto" — „pod
nieść palec* — „nie ruszać się tak bardzo!" — 
A potem nałożyłeś pan tyle czarnego koloru na 
mój p o rtre t, że chyba to będzie jakaś cygańska 
dziewczyna.

Uspokoiłem ją ,  że to grunt dopiero, i że 
jutro już robota pójdzie daleko weselej.

Następnego dnia zaraz po obiadzie byłem 
już na swojem stanowisku. Przed południem 
miałem a pryncypała w biurze adwokaokiem za
jęcie; przed południem byłem prawnikiem, a po 
południa artystą, poetą, dsklamatorem.

Tym razem nie zastałem już żadnego zgro
madzenia. Mama, ciocia i dama do towarzystwa 
samo tylko były w domu. Portret postępował 
szybko; obecnie Zatem dozwoliło się członkom 
rodziny kiedy niekiedy przychodzić po jednemu, 
aby obejrzeć obraz.

Studjowałem już szczegóły twarzy. Była to 
prawdziwie zajmująca głowa, niemal k sz fłtu  
serca , dołem wybiegająca w wązką brodę deli
katnie w pośrodkn rozdzietaną d łeczkiem, Lsta 
przypominająee kształtem ślimaka gorącej pur
purowej barwy, nosek cokoi wieczek zadarty w gó
rę z rozdymającemi riię, niespokojnie drgającomi 
nozdrzami, różane policzki z rozrzneonemi tu i 
owdzie na nich małemi pieprzykami, które ja 
nazywałem „czaraemi gwiazdami na porannem 
niebie"; gęste kasztanowate włosy w naturalne 
zwijały się pukle i połyskiwały złocistą emalią, 
na wzór owego ideału Fidjaszowej Wenery, zwę
żając czoło, najgładsze pod słońcem, i wysyłając 
filuterne loczki na skronie porysowane błękitne- 
mi żyłkami. Z wszystkiem tem nusiałem zapo
znać się dokładnie, wszystko bowiem miało 
przejść przez mój penzel. Czego jednak nie mo
głem oddać, to cudownej pary oczu. Oczy te

przypiuWkśdzary mię do rozpaczy. Zdaje mi się, 
że gdy ym nawet był rzeczywistym artystą, nie 
zaś biednym dyletantem . nigdy nie zdołałbym 
zgłębić tych oczn tą  m- icy. Kiedy mi się już 
zdawało, żem je oddał wiernie, błysnęły mi na
gle tak jakoś całkiem inaczej, że cała moja pra
ca szła wniweez. Nakoniec zdecydowałem się na 
wyraz rozmarzenia, który mi się najwięcej po
dobał Trzy nadzorczynie wprawdzie utrzymywa
ły, że nigdy jaszcze na twarzy /Elżuni nie wi
działy takiego wyrazu, niemniej przecież wyra
żały jednogłośnie uznanie, twierdząc, że „do 
przemówienia" jest podobną na portrecie.

Głowa zatem była gotowa, chodziło tylko 
o wymalowania s u H i , oom sobie już na dzień 
następny pozostawił.

Następnego dnia był preferans „proszony" 
w fortecy, u p-mi jenerałowej. Mama Elżnni 
była namiętną preferansistką. Arena gry tej 
zmieniała się codzień. Mamy zatem nie było 
w domu; i siostrzenica poszła z nią razem , ta 
bowiem miała znów isnego rodzaju partję w for- 
tecznym rejonie. Tym sposobem w charakterze 
dozorczyni sama jedna tylko ciocia pozostała 
w dom*. Ta zaś miała chwalebny zwyczaj po 
obiedzie urządzać sobie drzemkę lub też ciągnąć 
pasjansa.

Nie wiem też kto na ten raz pilno* ał toa
lety Elżuni; być bardzo może, iż nikt.

Ten wycięty blado-różowy stanik i Jinych 
dni ukazywał tak Bamo urocze formy; ale dziś 
j r ’~oś był jeszcze mniej niż kiedyko'wiek dyskre
tnym ; mnie się zdawało, że otaczające go ko
ronki zbyt głęboko zsunęły się z ramion.

Trudno było o wspanialsze dzieło Stwórcy 
ned ten biust. Malarz zaś ma prawo, ba, nawet 
obowiązek, nietylko patrzenia, ale przypatrywa
nia się. Wdzięczny to przywilej! Ręce mi drża
ły; zdawało mi się, że przechodzą mię dreszcze, 
A przecież wielkie krople potu wystąpiły mi ną 
czoło. Dodao jeszcze muszę, że podówczas młods 
panienki nie nosiły gorsetów. M gliśmy w tańcu

przez bezpośrednie zetknięcie dowodnie przeko
nać się o tem.

Elżnnia, jak się zdaje, zauważyła moje 
rozdrażnienie. Wyzywający jakiś płomień zami
gotał w jej oczach, które w niczem jnż teraz 
nie przypominały wczorajszych oczn, uwiecznio
nych na obrazie. Zdawało się, żo ma ochotę po- 
igraś sobie ze mną.

A ja co?
Poprawiłem na obrazie zdradziecką koron

kę, ułożyłem ją tak, jak powinna była leżeć. 
(To się nazywa prawdziwie: Corriger la for
tunę).

Na tem posiedzeniu skończyłem obraz. Po
dziękowałem Elżuni za jej poświęcenie, i powie
działem, że teraz już może obejrzeć portret, jest 
bowiem z grubsza skończony.

Dziewczyna podniosła się z foteln i stanęła 
za mną. Przez chwilę przypatrywała się portre
towi, a potem roześmiała mi się w żywe oczy.

— Doprowadziłeś pan do porządkn koronkę 
n mojej snkni. Gzy to naumyślnie? Ozy tam jest 
coś takiego, na co pan nie rad patrzysz9

— Nie chciałbym, aby i inni widzieli.
— Patrzcie, patrzcie! ja  przypatruję się 

panu od kilka dni, jak tu jesteś zajęty, i ciągle 
widzę u pana coś takiego, co jest brzydkiem, co 
mi się nie podoba.

To nie trndno zapewne było dopatrzeć.
— Drobnostka, mały pnnkcik, nie większy 

od soezewiey.
— Cóż to być może?
—  Ot ta brodawka na ręka.
Nad kostką prawej mojej ręki, tuż pod 

wielkim palcem, była w samej rzeczy mała brzyd
ka narośl, którą kiedym pisał lub malował, ka
żdy łatwo mógł spostrzedz.

— Nie mogę kazać sobie wyciąć tej bro
dawki, ponieważ jest tuż nad tętnicą. Pokazy
wałem ją  już jednemu lekarzowi, a ten powie
dział, że opiracja byłaby połączona z niebezpie
czeństwem.

— Co się tam na tem znają doktorzy ! Daj- 
no pan tu rękę. Ja  pana pozbawię tej brodawki, 
i zobaczysz, ie pic ci nie będzie. Nauczyłam się 
tego sposobu od przyjaciółek na pensji. Natych
miast pan będziesz uwolniony od tego szkara- 
dzieństwa.

— Jakie to pani chce zrobić? Może przez 
wymówienia jakichś słów magicznych.

— O, nie! to będzie bolało, ale skoro mo
gła to znieść dziewczyna, to i pan wytrzymasz.

Oświadczyłem, żem gotów ua męki.
Zapaliła tedy świecę i postawiła na stole. 

Potem wzięła szp.lkę (znowu szpilkę 1) i wbiła 
ją pod brodawkę; poezem podniosła moją rękę 
ku palącej się świecy i główkę szpilki przymknę
ła do płomienia, trzymając ją tam dopóty, dopó
ki cała szpilka nie rozpaliła się do czerwoności.

Przez cały ten czas owe cudnie piękne 
oczy szeroko były rozwarte i patrzały, tęczówką 
zwrócoae na dół, prosto w moje. Tak chyba pa
trzą demony na potępieńców, praionjch w ogniu 
piekielnym.

— Czy boli? — zasyezsła przez zaciśnięte 
zęby. Wida było, że jej to sprawia przyjemność.

— Ukfócie mnie nie boli.
— Tak, możesz pan już teraz odejść.
...Po upływie dwóch dni odpadła wypalona

brodawka sama z siebie a na jej miejscu po
wstała plamka wielkości soczewicy, dziś jeszcze 
widoczna, ponieważ białością swoją odbija jaskra
wo od ogólnej barwy skóry. I  codzień zmuszony 
jestem widzieć tę białą plamkę, ilekroć rękę po
łożą na biurka. A kiedy na punkt ten patrzę 
dłngo, zdaje mi się, że z tego małego białego 
znamienia twarz jej pogląda ku mnie, a potem 
widzę twarz tę w najróżnorodniejszych przygo
dach życia, w jakich ją oglądałem kiedykolwiek 
aż do tego ostatniego jnż obrazu, co budził mię 
ze san, przejmując grozą.

(0. A U.)
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bezpieczeństwo. Ileż lat z pogardliwym uśmie- sterstwa spraw wewnętrznych. Projekt ten tak 
chem patrzono na tych utopistów, którzy m ieli, wkraczał w prawa autonomii gminnej i rozsze- 
odwagę spojrzeć oko w oko hydrze stugłowej. rz»ł zakres działania władz rządowych, Ze Wy

dział krajowy nie miał odwagi wprowadzić go 
całkiem w myśl szablonu rządowego i w osta
tniej chwili nieco złagodził. Słyszymy jednak, 
że komisja gminna nie może zgodzić się ani na 
treść ani na formę nawet tego złagodzonego 
projektn i zamierza z gruntu przerobić prejekt 
ustawy o pisarzach gminnych, przywracając za- 
negcwane atrybncje samorządu.

Rządy bały się wypowiedzieć walki armii szyn- 
karzów, których wpływ pelityczny na wyborach 
tak przeważnie czuć się daje i którzy podatkami 
zapełniają skrzynie ministerjów skarbu.

W Belgii naprzykład jest blisko 140.000 
szynków, czyli na 40 mieszkańców jeden. W tej 
liczbie jest 50.000 wyborców, t. j. blisko trzecia 
część ogólnej liczby. Łatwo więc zrozumieć, ile 
ludzie dobrej woli, a przedewszystkiem nasza 
„Liga patrjotyczna, przeciwko alkoholizmowi", 
którą założyliśmy przed dziesięcin laty, a której 
mam zaszezyt być sekretarzem, mieli trudności 
do zwalczenia, aby „petycjami-monstre*, odezwa
mi w dziennikach i ciągłemi odczytami złamać 
interesowaną apatję belgijskich deputowanych.

Nareszeie dopięliśmy celu. Ankieta parła-  ̂  ̂ _____ _________________ e ___
mantarna wykazała przed krajem i Europą, ie  tomiast u nas ustawa ta natrafia na nieprzeła- 
nasz krzyk nieustanny „Delenda est Oarthago 1“ 1 many opór. Przykro nam stwierdzić, że komisja 
był usprawiedliwionym i te nawet prawda prze- J aseknraayjna, której większość składa się z dy- 
■zła w groźnych objawach wszystko, co wyobra- gnjtarzy lub kandydatów na dygnitarzy zarządu 
dnia Poe’go albo Hoffmanna wymarzyć mogła. w krakowskiom Towarzystwie ubezpieczeń — 
Jedno po drugiem prawo zostałe zawotowane i rauea kije pod nogi i do uchwalenia Hstawy nie 
przeciwko pijaństwu, ale to nas nie zadowolniło. dopuszcza.
Prawo sprzedaży alboholu „(Jicenee)* nie zestało 
dostatecznie podwyższone.

W Kai Azie sprzedaż gorzałki znpełnie
już zabroniona, a w licznych Stanach Ameryki   j _______ ___  J   ..
Północnej pozwolenie na otwarcie szynku opłacaó ! r0znmieniu z Rusinami projekt przymnsowej ase-

Komiaja a s e k u r a c y j n a  obradowała dziś 
nad projektem Wydziału kraj., pociągającym towa
rzystwa asekuracyjne do opodatkowania na rzecz 
tworzenia straży ogniowych. Nic słuszniejszego 
nad tę myśl. Kilka krajów koronnych zastosowało 
już tę ustawę u siebie z zupełną korzyścią. Na-

„Klub“ włościański, złożony z trzech wło
ścian z zachodniej Galicji, wnosi podobno w po

trzeba 10 000 a nawet więcej dolarów rocznie. 
Do podobnie radykalnych środków nciekać się nie 
ehcemy, pragniemy, aby sprzedaż trncizny została 
tylko bardziej ograniczoną, a przedewszystkiem 
wymagamy, aby rządy kontrolowały nietylko 
ilość alo i jakość okowity.

Ale to tylko jeden środek. Jest ich zaś 
dużo i bardzo różnej na tn ry ; dla ich streszcze
nia niejeden pobieżny dziennikarski artykuł, ale 
cało tomy starczyć by nie mogły. Choroba, gan
grena alkoholiczna do tego stopnia ogarnęła 
wszelkiemi źródłami prywatnego i publicznego 
życia, że lekarstwo musi posiadać również 
wszechstronne i głębokie działanie, a co więcej, 
musi stosować się nietylko do ludzi, ale także 
do klimatn, do zwyczajów i obyczajów, mnsi 
działać nieprzerwanie, uważnie, z całą pieczoło
witością siostry miłosierdzia.

Ludzkość tyle eierpień bez własnej winy 
znosić jest skazana, uwolnić ją przynajmniej po
trzeba od dolegliwości, które wypływają z wła
snych nałogów, z ciemnoty i braku woli.

Zrozumiały to niezliczene stowarzyszenia, 
które codzień to w dłuższym szeregu stają na 
poln nauki; zrozumiał to kongres brukselski w 
1880 r. i paryski w bieżącym.

Nie będę opisywał po szczególe licznych 
prac i rezolncji. Wspomnieć jednakie wypada, 
że zdecydowano wpływać na wszystkie rządy, 
by zmniejszyły liczbę szynkowni, zważywszy „ie 
powiększająca się ciągle konsumcja alkoholu jest 
jedną z głównych przyczyn zbrodni, samobójstwa 
i warjactwa*.

Zdecydowane również wobec niebezpieczeń
stwa, jakie zagraża społeczeństwu, rodzinie i je 
dnostce nadużywającej alkoholu, że wypada roz
różnić zwyczajne pijaństwo od pijaństwa patolo
gicznego w rozmaitych jege odmianach i od pi
jaństwa chronicznego. W interesie społecznej 
obrony wypada uciec się do środków prawnych 
i do trwałych sposobów administracyjnych w 
działania przeciwko pijakom, stosownie do kate- 
gorji, do jakiej należą. Potrzeba, aby władze 
prawodawcze dały sankcję pracom panów Glaude 
(des Yosges), Teofila Bonssel, Leona Saya i Pe- 
tithana; aby rządy otworzyły specjalne zakłady 
dla internowania tych z alkoholizowanych, któ- 
rsy spełnili zbrodnie, lecz nie zostali skazani 
przez sądy ze względu na ich stan umysłowy. 
Po śledztwie medycznem sądy orzec winny, jak 
dłngo ma trwać to internowanie. Uwolnienie, 
nawet po odsiedzenin oznaczonego terminu, nie 
powinno mieć miejBca, jeżeli stan delikwenta 
daje obawy, że znów podpadnie w nałóg. Chro
niczni pij asy (alcooliates cbroniąues) mogą być 
nadal osadzeni w domach warjatów; ale te za
kłady powinny mieć charakter domów zdrowia a 
nie domow represyjnych, być kierowane z naj
większą dyscypliną i wymagać pracy od pacjen
tów. Tablice statystyczne powinny zaznaczać re
zultaty tych środków. Nadto kongres paryski, 
podobnie jak i kongres brukselski wyraża życze
nie, aby chroniczny „alkoholista*, który stracił 
w zupełności albo w części swą wolę, mógł być 
sądownie pozbawiony praw w części lub w cało
ści i osadzony wyrokiem w specjalnym zakładzie.

Nareszcie kongres przyjął jednogłośnie pro
pozycję belgijskich delegatów dr-ów de Yaucle- 
roy i Petithana, Emila Oanderliera i Henryka 
Merzbacha i sformułował ją  w ten sposób : 
„Kongres zważywszy, że nieczysto alkohole t. j. 
takie, które zawierają inne pierwiastki niż alko
hol „ethylique“, są w najwyższym stopniu tru
jące, że nawet alkohol etyliczny może być nie
bezpiecznym, że nadto koniecznem jest dostar
czyć warstwom ludowym zdrowych i wzmacnia
jących napojów, wyraża życzenie, aby sprzedaż 
nieczystych alkoholów i gorzałek została zaka
zaną, aby zaś na czyste alkohole i wódki nało
żono wysoki podatek, mogący zmniejszyć ich 
użycie; aby zwolnić od wszelkiego cła zdrowe 
napoje' fermsntnjące również herbatę i kawę; 
aby składy napojów podlegały kontroli jak naj
ściślejszej i aby rządy otworzyły w wielkich 
dzielnicach kraju laboratorja w celu bezpłatnej 
analizy napojów alkoholicznych i ich czystości, 
aby zachęcać do zakładania w

kuracji z krajowym zakładem asekuracyjnym. 
Jak wiadomo ustawa o przymnsowsj asekuracji 
uchwalona przed dwoma laty przez sejm, a któ
ra dotąd nie uzyskała sankcji, opiera się o zasa
dę przymusu asekuracyjnego a pozostawieniem 
ubezpieczającemu się wyboru instytucji, w której 
się chce ubezpieczyć.

mmem mm

Z Izby sądowej.
{Spory a  kolonistami rsądowymi).

B r o d n i o a  d. 11. października.
„Zaraz w samych peezątkaoh kolonizacji luter- 

skiej w Bohrowie obalono i połamano tamże w jednej 
nocy dwa krzyże Zbawiciela. Rozwinięte śledztwo nie 
wykryło nikczemnego sprawcy. Komisja kolontzaByj- 
na oświadczyła swą gotowość na postawienie nowych 
„symbolów* dać pewną kwotę, lecz tej ofiary nie 
przyjęto. Znaleźli się gorliwi parafianie bobrowsey, 
którzy własnym kosztem nowa krzyio sprawili i po
stawili.

„Ale jeszcze ta nieona sprawka w naszej oko
licy nie poszła w zapomnienie, gdy znów w Bobro
wie nowy zamach na obyozaje katolickie wymierzone 
i te z ztrony urzędowej. Przysłany przez komisję 
kolonizaoyjną administrator Bobrowa p. Homeyor, 
którego mianewano zarazem i wójtem, zakazał w 
Wielką Sobotę r. b. przez plakaty, które po południu 
na trzeoh domach przylepić kazał, aby w pierwsze 
święto wielkanocne z rana pod karą nie robiono ża
dnego krzyku i hałasn. Co on pod mianom krzykn 
i hałazu (Larm und Skandal) zrozumiał, wydało się 
niebawem, bo w kilka dni później skazał organistę bo
browskiego na 20 marek kary za to, że tenże w Nie
dzielę Wielkanocną rano przez bębnienie zwoływał 
katolików na jutrznią, a gtspedarza plebańskiego na 
tę sarnę karę z tom umotywowaniom, iż organistę do 
bębnienia mimo zakazu namawiał.

„Óbadwaj odwołali się do sądu w Brodnicy, 
który w przeszły wtorek tę sprawę rozpatrywał. Obża- 
łowani jako też i powołani na świadka ksiądz pre- 
boszoz z Bobrowa dowodzili, iż zwyozaj bębnienia na 
jutrznią w pierwsze święto wielkanoone jest staroda
wny, ie w tym oelu posiada kośolół bobrowski aż 
dwa bardzo |ui staro kotły, i że w niedzielę wielka- 
nooną z rana biolo w bębny zastępnje bioie w dzwo
ny, któro to ostatnie jest na ten czas przepisami ko- 
śeioła katolickiego wzbronione. Gdyby więc pan wójt 
mógł zakazaó owego bębnienia, toby mógł tern sa
mem prawem zakazać i bicia w dzwony kościelne, 
któryoh głos daleko donośniejszym jest od głosu ko
tła, a do togo on przecież nie jest kompetentnym.

„Sąd ławniczy w swym wyrokn wywodów tu 
wyłuszezouyoh zasadniczo rozbierać nie ohoiał, lecz 
uwolnił podsądnyoh od winy i kary — i to gospo
darza plebańskiego dla tego, żo ma żadnego współ
udziału w bębnieniu dowieść nie było można, a or
ganistę dla tego, ie tenże bębnił na wyraźny rozkaz 
swego proboszcze, którego słuehaó uważał za swój 
obowiązek.

„Wyrokiem tym sprawa na ten raz ubita, lecz 
ozy parafia bobrowska bęizle mogła nadal aweją wia
rę spokojnie i swobodnie wyznawać, te przyszłość 
okaże*.

miast i instytucyj robotniczych i przemysłowych 
małych sklepików sprzedających napoje zdrowe 
i wzmacniające, aby nareszcie towarzystwa 
wstrzemięźliwości zakładały wszędzie tak zwane 
„Kawiarnie wstrzemięźliwości*.

Kongres jest zdania, ie  przy obecnym sta
nie nauki, poszukiwanie nieczystości alkoholi- 
oznych jest zbyt utrudnione, bo wymaga labo- 
ratoijów chemicznych i ludzi fachowych, wypa
dałoby więc znaleśe sposób praktyczny, prędki 
i prosty wykrycia nadnżyć i fałszerstw.

Oto sprawozdanie pobieżne z antialkoholi- 
cznego kongresu paryskiego. Sądzę, że kwestja 
ta, żywo dziś zajmująca obie półkule, i u nas 
jest na porządku dziennym i że na jej bieg za
wczasu uwagę zwracać winniśmy.

Henryk Merabach.

Sprawy sejmowe.
Komisja g m i n n a  obradowała już nad 

przedłożonym przez Wydział krajowy projektem 
u s t a w y  o p i s a r z a c h  g m i n n y c h .  Spra
wozdawcą wybrano dr. Fruchtmana. Losy tej 
ustawy znane i smutno. W zeszłym rokn ustawa 
ta  uchwaloną została przez sejm i sankcji nie 
otrzymała. W tym roka miano nadesłać gotowy 
projekt ustawy wydziałowi krajowemu z mini-

(Obrusa ministra .)
P o s n  ań 14. października. 

Dzisiaj stawał przed deputaeją tutejszej Izby 
karnej odpowiedzialny redaktor Deienniha Posnań- 
skiego p. Wincenty Bolowski, oskarżony o obrazę mi
nistra oświecenia dr. Go (stera, której się prekurato- 
ija dopatrzyła w nr. 159 Dsiennika w artykule pod 
napisem „Kilka uwag o szkole i szkolnietwie.* Jako 
obrońoa oskarżonego stawał meoenas Dziembowski i 
stawił wniosek o wysłuchanie p. ministra Gosslera 
odnośnie do twierdzeń inkryminowanego artykułu. 
P. prokurator w replice wniosek obrońey nazwał 
„frlYol." Obrońea zastrzegł się przeeiw obrazie i re
plikował, iż prze siei poznański sąd karny podobne 
zdania wygłosił w sprawie przeoiw p. Gryglewiezo- 
wi. Przewodnioząoy zaprzecza temu, dodając, iż wnie-

nobiiżn C wielkich i Hk obroń(,J nazwał już sam silnym („stark"). Wobec 
? _ » _ .u tego obrońca wniósł o przedłożenie akt odnośnych i

oświadoza swą gotowość do odczytania odpowiednie
go ustępu z wyrokn, który ma pod ręką.

Sąd po długiej naradzie oddalił wniosek obroń
cy o przesłuchanie p. ministra Gesslera, poezem o- 
brońea sświadozył, iż składa obronę, gdyż został eso- 
biśoie obrażonym.

Sprawa toczyła się więc dalej bez ebrońey. 
Prokurator wniósł o 6-mlesięozną karę więzienia. Sąd 
skazał podsądnege na 3 miesiące więzienia i ponie
sienie kosztów sądowyoh.

nawa i
Lwów dnia 16. paidsiernika.

* W czoraj odbył się obiad u namiestnika hr. 
Badeniege, ku uczczeniu ministrów Dunajewskiego i 
Zaleskiego. Byli na nim : Jan hr. Tarnowski, mar
szałek krajowy, Ludwik hr. "Wodztaki, ks. Jerzy Czar
toryski, prezydent har. Simonowiez, dr. Stanisław hr. 
Bcdenl, prof. dr. Mlohsł BobrzyńBki. August Goray- 
ski, br. Jorkasoh-Koch, dr. Witołd Korytowski, radca 
ministerjalny, Szczęsny hr. Koziebrodzki, wiceprezy
dent namiestnictwa Jan Lidl, radca dr. Bronisław1 
Łoziński, Eustachy ks. Sanguszke, dr. St. hr. Tar- j 
nowski, radoa Robert Terlecki i Antoni hr. Wodzieki. j

* Ś lub panny Jadwigi M o o h n a o k i e j , eórkii 
prezydenta m. Lwowa ■ dr. Józefem M u e z k o w- i

• k i m ,  synem wiceprezydenta m. Krakowa, odbył 
się wozoraj e godz. 7. wieezorem w kościele kate
dralnym. Kościół, ubrany pięknie kwiatami i drape- 
rjami, ozdobił się już przed godz. 7. jeszoie pię
kniejszą draperją, słeieną z główek płoi nadobnej, 
przepełniająoej nawę kośoieiną. Przed kościołem pa
nował również ścisk niesłychany. Straż ogniowa e- 
ohotnioza i miejska tylko z truónośelą zdołały utrzy
mać porządek.

Punktialnie o godz. 7. zaczęli się zjeżdżać ge
ście należący do orszaku weselnego. W pysznyoh 
strojach polskich wystąpili prezydent m. p. Moohaa- 
eki, wiceprezydent p. Miezkewski, pref. dr. Ressktw- 
•ki, p. Michalski, i artysta-rześbiarz p. Tadeusz Ba- 
rąez. Obowiązki starostów pełnili sędziwy .prezydent 
Izby poselskiej dr. Franciszek S m o l k a  i senior 
Bady miejskie] p. Apolinary S t o k o ws k i .  Pannę 
młodą prewadeili do ołtarza drużbowie pp. dr. med. 
Łnkaaiewiez z Wiednia i artysta-malarz p. Reich - 
man, zaś pana młodego druikl panny Mańkowska i 
Zofja Muezkowska.

Młodej parze pobłogosławił arcybiskup orm. ks. 
I s s a k o w i o z .  Chói „Lutni* odśpiewałBeetbowena 
„Jubilata* i „Yeni Greator*. Po skończonym obrzę- 
dzio kościelnym orkiestra „Harmonjl* umieszczona na 
chórze, wykenała marsz weselny Mendelsohna.

Przyjęcie w domu fodsioów panny młodej było 
serdeczne, prawdziwie staro-polskie. O godzinie 9. 
przybył minister p. Dunajewski, peazem goście za
siedli do uozty weselnej. Pierwszy toazt na oześó 
państwa młtdyoh wniósł aroybiskup Iasakowiez, dru
gi toast na eześó rodziców pana młedege wniósł pan 
prezydent Moehnaeki, zaś wiceprezydent Muoikewskl 
toastował na zdrewie rodziców panny młodej. Z ko
lei dr. Zoll wniósł zdrowie prezydezta Smolki, pan 
Mochnaoki zdrewie Issakowieza, a profesor dr. Ro
szkowski zdrewie p. Szlaohtowskiego, który odpowie
dział toastem na łąozneśó Lwowa i Krakowa. Szereg 
toastów zakończył staro-polskiem „kochajmy się* ks. 
Sawa. Państwo młodzi otrzymali przeszło 100 depesz 
gratulacyjnych z różnyoh stron kraju.

* P . S tan isław  K oźm ian, redaktor Ceasu, 
przybył wozoraj do Lwowa. Pospiesza widooznie na 
pomoc ohwiejąoym się szeregom „konnicy*.

* P . Glickson, dyrektor teatru krakowskiego 
bawi od wczoraj wę Lwowie.

* H erm an  B ordolo Boreo, jenerał-porucznik, 
przybył do Lwowa i objął urzędowanie jako .komen
dant XXX. dywizji pieehoty.

* K siąże Jó zef Sułkow ski, zastanie niebawem 
wypuszozony na wolność. Jak wiadomo uciekł en z 
zakładu zmarłego przed kilku dniami psychiatry dr. 
Leldesdorfera. Schwytano go następnie w Sswajoarji, 
a lekarze niemieoey w Bonn wbrew orzeczeniu dr. 
Leidesdorfera twierdzili stanowczo, że jest on zdrów 
na umyśle. Z Temeaswaru donoszą, iż wkritoe przy
będzie ks. Sułkowski do Węgier i zamieszka w zam
ku swoim Pankota pod Aradem. Na polecenie rze- 
oznika ks. Sułkowskiego adwokata Taganylego przy
gotowują już na tym zamku apartamentu dla kslęoia.

* P ro te k to ra t  wystawy krajewej, która się od
będzie w reku 1890 w Graeu, ebjął cesarz Franci
szek Józef.

* Z m arli we Lwowie: Antoni Sieradzki, emer. 
sekretarz dyrekcji skarbu, w 61 r. życia.

Mikołaj Dębno Czajkowski, były żołnierz wojsk 
pelskioh z roku 1831, zmarł w Starych Brodach w 
78 r. życia.

* P rzestroga . Od kilku dni powtarzają się kra
dzieże ranną porą w nlezamkniętyeh pokojach. Nio- 
wyśledzeny dotąd zło4^1 -ograbia spiąeyeh z zegar
ków i portmonetek. V 1 taki sam sposób skradziono 
p. Józefowi 0. diia 13. bm. w gmachu biblioteki 
Ossolińikloh zróbmy pozłacany zegarek chronometr 
ze złotym aleńkim łańcuszkiem i złoty sygnet z her
bem na kamyku lapisowym, tudzież torbeezkę z klu
czykami de kasy wertheimowskie]; a wozoraj p. B. 
srebrny zegarek kryty ankier, wart. 20 złr., ezarny 
pugilares z kwotą 1 złr., zaś p. Antoniemu J. z taty 
zegarek remontear na 17 kamieni, fabryki Durand et 
Comp. w Genewie i złoty pierioioaek z szafirem, łą
cznej wartości 100 zł., tudzież pugilares z fotogra
fiami. Sprawcą tych kradzieży jest mężczyzna młody, 
elegancko ubrany, wydający się za Keugresowiaka.

* Odysea. Z Torunia piszą de Kur. Warsa.-. 
„Trzy dziewozyay z Łąk, pod Frysztakiem, w po
wiecie jasielskim w Galicji, dostały się tu dziwnym 
sposobem. Zaoheiało im się jeszcze w peezątkaoh br. 
emigrować do Ameryki, gdzie już mają krewnych. 
Zrazu zamierzały jeokaó przez Ośwlęeim, gdzie by
łyby niezawodnie wpadły w ręce szajki, której her
sztowie oezekują wyroku w Wadowioaoh. Tymczasem 
już w Jaśle przyłączył się de nieh jakiś nieznajomy 
mężczyzna, który ofiarował się zawieźć je do Ham
burga. Opisują ge jako młodego człowieka, wyso
kiego wzrostu, bez zarostu, mającego około lat 20, 
cery śniadawej, a najwięcej podpadającym znakiem 
Jest to, że jest kulawym na jedną nogę. Z Jasła za
wiózł je de Warszawy, jechały zaś przez cały ty
dzień, gdyż koleją jeehały tylko dwa razy, resztę 
podróży odprawiały wezem. W Warszawie umleśoił 
je ów jegomość u niejakiego, jak opowiadają, Wi
dawskiego, który ja atoli kilkakrotnie upominał, aby 
się miały na baezneśei, lecz biedaczki jakoś sobie 
wobec swego przewodnika poradzić nie umiały. Od
dały mu nawet w celu zamiany, jak mówił, swoje 
pieniądze: jedna 120, druga 84, a trzeeia 50 złr. 
Gzy ów nieznajomy pieniądze te zmienił, ozy nic — 
niewiadomo; dość, że ja zaprowadził na kolej i kupił 
im bilety do Berlina, lecz przy edejśeiu poeiągu 
umiał się tak urządzić, że urzędnik kolejowy zatrząsł 
przed nim drzwi wagonu, a peeiąg w tej chwili ru
szył z miejsca. W fąjwiększem przerażeniu przybyły 
biedne dziewczyny do Aleksandrowa. Miały wpraw
dzie bilety de Berlina, ale nie rozumiejąo ani siewa 
po niemiecku, uwaiaty, ie nie mają po co tam się 
udawać, gdyż pozbawione wszelkich zasobów i takby 
w dalszą pedróż puścić się nie mogły. Przeszły atoli 
za poradą jakiegoś pana granicę pruską i zgłodniałe, 
wynędzniałe, dowlokły aię do Opoezek, gdzie ich 
właściciel tej wsi, Fritze, przyjął do praoy. Jedna 
z nieh otrzymawszy nareizele pieniądze ed brata 
w Ameryee, już przed kilkn tygodniami tam się udała. 
Dwie drugie odjeżdżają w przyszłym tygodniu. Na
zwiska ieh: Marjanna Burda, Marjanna Stefsal i 
Barbara Mestół. Msże ta notatka prsyozyni się de 
wykrycie owego oszusta*.

* W akujące posady. Magistrat lwowski ogła
sza, że opróoz posady woźnego przy sądzie obwodo
wym w Wadowicach, ewentualnie przy innym jakim 
sądzie w obrębie wyższego sądu krajowego w Krako
wie z terminem podań do 28. października 1889 
wakqje wiele innych poBad służbowych i kancelaryj
nych zastrzeżonych wysłużonym podoficerom jednakże 
po za granieaml kraju a mianowicie w Austrji, Cze
chach, na Morawii i t. d. o któryoh bliższą wiado
mość ee do warunków kwaliflaoji 1 dotaejl powziąśó 
można w biurze IV. departamentu magistratu.

* W ydalenie. Z Podwełoozysk donoszą N. fr. 
Pressie, te z Rosji wydalony został poddany anstija- 
cki Galewice, zamieszkały od wielu lat w Wołeezy- 
skach gdzie był ekonomem u hr. Lcdoohewskiego. 
Wydalony nie popełnił nio karygodnego, i sądzi, że 
wydalenie nastąpiło a powodu nakazu ros. ministra 
wojny, poniewai częste komunikował aię z austr. ko

misarzem policji w Podwołeozyskaoh p. Sobotą i że 
władze rosyjskie, które e tom się dowiedziały, podej- 
rzywały go, że jest szpiegiem. Wydalonemu niepo- 
zwolono nawet uporządkować swoich stosunków i Bie 
pozostawiono mu chwili czasu, ażeby przynajmniej 
sprzedać swoje mógł rzeczy, lub przetranspertowaó je 
przez grsnioę. Musiał nawet zostawić tam chorą 
siostrę pod obcą opieką.

* P ożar wybuchł d. 13. b. m. w Ozyżówce pod 
Trzebinią i pochłonął ze szozętem kilkanaście demów 
wraz z zabudowaniami gospodarskiemi.

* U siłow ano sam obójstw o. Wczoraj po po
łudniu skoozyła do stawu Pełczyńskiego w zamiarze 
samobóteiym 16 letnia Katarzyna D., szwaczka, córka 
wyrobnika mieszkającego przy rodzioaoh. Dzięki szyb
kiej pomooy, zastała natychmiast z wody wyciągniętą 
i przywróconą do żyoia. Powodem rozpaczliwego czy
nu było złe obchodzenie się z nią rodziców.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi 16. października:

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu
dnie , mieliśmy wiatr imienny od W do E , niebo 
zachmurzone, a powietrze wilgotne.

Średnia temperatura doby była 11-8® O, naj
wyższa 14 0 O, najniższa +  9'2° C w nooy.

Od godz. 4. po południu 15. bm. pada deszoz, 
którego opad de godz. 8. rauo wynosił 6'4 mm.

Zniżka barometryozna 745—750 mm. znajdo
wała się w Islandji; zwyżka 775—770 mm. w środk. 
Rosji; zniżka drugorzędna w Siedmiogrodzie.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo
rza był dziś o 9 rauo 758 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 16. października:

Wiatr z południowego wsehodu, średnia tem
peratura doby około-J-11'0° C, niebo przeważnie za- 
ohmurione, a powietrze wilgotne ; deszcz.

* J u tro  ,  d. 17. października : św. Łuoyny. — 
św. Chartyny.

Odpowiedzi od red ak c ji. Sz. Pan Leopold 
Faust, literat i właśoicicl perfnmerji wc Lwowie, ul. 
Sykstuska 1. 2. Ponieważ jak Pan nam piszesz, mo
że to zrebió reklamę interesowi sz. Pana , stwierdza
my więo na jego prośbę, „i« zajmujesz się Pan od 
20 lat literaturą polską, francuską i niemiecką, żeś 
p. napisał 50 dłużBzyoh dzieł, i że zostałeś miano- 
ny kawalerem orderu Meluzyay.* Nie wiemy tylko 
ozy za literaturę czy za perfumy ?

Od A dm in istrac ji. X. w Wiedniu złr. 2 
otrzymaliśmy i rozporządzili stosownie do polecenia.

— O wylew ach rzek skutkiem gwałtewnyeh de
szczów azdchodzą wiadomośoi z Karyntji, Tyrolu i 
z Medjolańskiego. Wyrządziły one wiele szkód i zni
szczyły tu i owdzie tor kolejowy, tak, że nawet po
dróż oesarza de Meranu, musiała skutkiem tego być 
odłożoną. Mosty na rzece Drawie pooząśei zerwane 
zostały.

Z Gelowea telegrafują wcieraj, że spadł tam 
śnieg w górach i Skutkiem tego wylew został czę
ściowe wstrzymany, a komunikację kolejową do Llens 
przywrócono.

Adyga pod Weroną weibrała i zagraża wyle
wem okolicznej ludności.

— Zjazd p rzy rodn ików  i  lekarzy  niemie
ckich ostateoznie zdecydował nadać tema urządzeniu 
większą trwałość i ciągłość przez utworzenie itałego 
biura. Na rezydeuoję towarzystwa wybrano Lipzk. 
Postanowiono także, aby ajazd otwierany był w ka
żdy trzeci poniedziałek września. Ozłonkiem łlazdu 
może być każdy badacz ptfyrefy łub lekarz, jeżeli 
nie jest przez sąd pozbawiony azoi.

— Cesarz n iepoznany. Nemaet podaje nastę
pujące zdarzenie: W jesieni r. 1885 odbywało się 
w pobliżu Rakos polowanie na lisy, w którem cesarz 
brał udział. Po polowaniu wraoało całe grono my
śliwskie do zamku w GBdollfl. Cesarz oheąo sobie 
ekróoió drogę, przejeżdżał w poprzek pól przez tery- 
torjum należące do skarbu wojennego około maga
zynu. Przed bramą magazynu stał szeregowiec na 
waroie i gdy spostrzegł nieznajomego sobie jeźdźca 
w stroju myśliwskim, nastawił bagnet, wołająo: „na
sad 1* — „Ja tylko oheę przejechać*, rzekł łagodnie 
cesarz, domyślając się, że go żołnierz z powodu je'G 
myśliwskiego kostjumu nie poznał. — „Tu żaden cy
wilny nie może j.ździó*, odpowiedział żołnierz i ce- 
Barz był zmuszony zawrócić, aby dalszą drogą zdążyć 
do Godolló. Następnego dnia zawezwał żołnierza puł
kownik, który ostro przemówił do niego : „Wczoraj 
zastąpiłeś cesarzowi drogę bagnetem. Aby się te na 
przyszłość nie powtórzyło, mianuję eię kapralem i od 
dnia dzisiejszego nie będziesz pełnił warty*. — „Pa
nie pułkowniku!* wyjąkoął żołnierz. — „Milcz I 
krzyknął pnłkewnik gromkim głosem, i ażebyś na
szego monarchę nadal poznawał, eo jest obowiązkiem 
każdego dobrego żołnierza, przesyła ei oesarz swój 
dobrze trafiony pertret i tc w 10 egzemplarzach na
raz*, I  tu wręozył pułkownik uszczęśliwionemu sze
regowcowi 10 guldenów wysrłyoh świeżo z mennicy. 
„Społniaj i nadal punktualnie swój obowiązek. Prawo 
w tył, marsz I*

— „L*Eclair* zamieściła ciekawą notatkę, której 
dała skromny tytuł „Koszykowe*. Wylioza ona 
w owej notatoe kredyta, jakie sobie wyjednali mini
strowie na wydatki z powodu wystawy. P. Thóvenet

kredyt 50.000 franków — dał śniadanie na 22 
osób urzędników; p. Spuller — kredyt 150.000 fr.

dwa obiady i jedne przyjęcie, bardzo zrtsitą 
przyzwoite; p. Constans — kredyt 100.000 fr. — 
dwa obiady; p. Rouyier — kredyt 50 000 fr. — 
pół bankietu; p, de Freyeinet — kredyt 70.000 
franków — 4 przyjęcia, 1 obiad; admirał Krantz — 
kredyt 50.000 fr. — 2 obiady; p. Fallióres — kre
dyt 100.000 fr, — 2 przyjęcia, 1 obiad, 1 konoert; 
p. Tirard — kredyt 270 000 fr. — 6 obiadów, 1 
koncert; p. Faye — kredyt 60.000 fr. — 2 obia
dy; p, Yyes-Guyot— kredyt 100.000 f r . ---5 przy
jęć, 3 obiady i pół bankietu wspólnie z p, Rouyier, 
L  Eclair rob! uwagę, że wiktuały w Paryżu muBzą 
być bardze drogie.

— Z ta je m n ic  noey. Kuba Rozpruwacz, który 
od paru tygodni nie daje wieśoi o sobie, miał po
przednika, nie w Londynie jednak, leoz we włoskiem 
Bergamo. Nazwisko Yinoenza Yerzeni powtarzane 
jest dotąd we Włeszeeh z dreszczem przestrachu. 
Zbrodniarz żyje dotąd w jadnem z więzień południo
wej Italii, gdzie odsiaduje dożywotnią karę. J flBt to 
jeden z okazów nieocenionych dla badań Lombrosa, 
który odbywał nad nim długie atudja i pomieścił w 
Bwem dziele „O obłąkaniu*, jako typ U uomo de- 
lineuentp Verzeni przyswoił sobie metedę Thugów 
indyjskich. Z lasso w ręku lub w ostateczności za
opatrzony w zwykły pasek, błądził wśród noey po 
priedmieśeiaeh Bergamo, szukając ofiar, które dusił, 
a następnie krajał z niosłyehaną intnioją chirurgi
czną. Był te młody ehłopieo lat 25, z uczeiwej rę
dziny, na której honorze nie poBtała nigdy plama. 
W 20 reku żyeia okazywał pewne objawy lobłędu, 
tak, ii  według orzeozenia lekarzy, odpowiedzialnym 
był w ehwili poczęcia zamiaru, później jednak opa
nowany jedną myślą, działał jak moneman, a wyko
nanie zbrodni było tylko kweatją ezasu. Kilka za
machów zbrodniczych nie udało się Yerzeniemu. Na 
krzyk ofiar nadbiegali czasami ludzie, a wówozas

zbrodniarz znikał w sieaneśeiaoh noey, nie spieszao 
się, jakby nie zdawał sabie sprawy z niebezpieezeń- 
stwa. Dzięki temu właśnie poohwyoene ge przy sió- 
dmem morderstwie i oddano w ręce sprawiedliwości

Yerzenzi rozczłonkowywał swe ofiary zawsze w 
jeden i ten s ta  sposób : całe ciało pokrajane na 
drobne niemal kawałki, trzewia wyrwane i rozoią- 
gnięte na drodze na przestrzeni kilku stóp, ubranie 
unurzane w krwi i poszarpane na strzępy — oto 
widok, jaki przedstawiało miejsse zbrodni. Szczegół 
łharakteryztyczny: szpilki znalezione w8 włosaoh e- 
fiar, Yerzeni łamał na drobne kawałki i wtykał je 
w eiało nieszczęśliwych w fermie symetrycznych ro
zetek. To jedno ohyba wystarcza, aby poznać w zbro
dniarzu skończonego warjata.

Poprzednik Kuby Rozpruwacza miał w sobie 
wzzyztkie ceohy fizyczne i psyehelegiozne, charakte
ryzujące mordercę z powołania, nienormalnie Zbudo
waną czaszkę z nadmiernie rozwiniętą lewą keśoią 
czołową i głębekc zapadłem ciemieniem, zwykłem n 
małp i v dzikieh o niskim stepniu rozwoju umysło
wego. W sądzie Yerzeni nie zapierał aię wcale 
Przeoiwnie, przyznawał, ii w czasie morderstwa od
czuwał pewną rozkoei zmyBł.wą, silniejszą nad uczu
cie litości i miłosierdzia.

W ysadzenie w pow ietrze. Z Lzwisano (na 
wsohednim stoku Abrnzśw) telegrafują do dzienni
ków medjolańskieh : W d. 6. b. m. usłyszano nagle 
w mieście silną detonację, która przejęła trwogą mie
szkańców. Wilia księola Zuohotti wyleciała w powie
trze. Wielka ilość przeahowanego tam preohu strzel
niczego eksplodowała i zrządziła katastrofę. Książę i 
czterej jege synowie zostali zabici a księżnie 1 gu
wernantce wybuch zdruzgotał nogi.

W ynalazek. Jour. tel. pedajg wiadomość o 
nowym automatycznym aparacie telegraficznym, wy
nalazku urzędnika centralnej stacji telegraficznej w 
Paryżu Majera. Główna zasada nowego przyrządu 
jest, iż telegram, podany np. ze Lwowa de KadykBn, 
nigdzie nie będzie kepjowany na tranzytowych sta- 
ojaoh, ale w oryginale przejęty restanic z aparatu w 
Kadykeie, wskutek ozege wszelkie omyłki tekstu są 
niemożliwa; do obsługi zaś aparatów wymagane bę
dzie o 75°/e “ “tej służby, niż przy aparataoh innych 
syBtemów, na szybkości zaś przablagu telegram zy
skuje 100°/o-

— W ypraw a księżniczki Zofii p rusk ie j,-na-
rzeozonej greckiego następey tronu, wbrew przyjęte
mu zwyczajowi, nie będzie wystawiena na widok pu
bliczny. Suknia ślubna przyszłej królowej Hellenów 
ma przód tkany srebrem, przybrany kerenkami ws- 
neokiemi i oszyeiem z piór, a eała zrobiona jest z 
oiężkiej, lugduśzkiej materji jedwsbsej. Koronkowy 
welon długi jest na półtora metra. Między koronka
mi, jaklemi uposażona aestała dostojna panna młoda, 
najkosztowniejszy jest wolant z białego „point de 
Yenise*, mająey 85 oeat. szerokeśoi, w deseń z ga
łęzi, mirtu i róż en relief Wyrób te niemiecki. Nad
to wolant drugi, z ozarnej koronki „Gbantilly*, sze- 
rekoś.ii jednego metra, w dozeń z kwiatów. Negliże 
ranne, przeznaosene do noBienia po kąpieli, są z 
białej wełny, przybrane białym atłasem ; koszule no- 
ene białe, jedwabne, z kolorowemi wszywkami. Je
dno „matinóe*, różowe, przybrane jest oałe nader 
ktBztownemi koronkami i wstawkami „Yalenoiennes*, 
a wśród snkion tak zw. „robes d’intórieur* najgu- 
stowniajsza ma być kremowa, z sserokiemi greekiemi 
rękawami, wstawkami i koronkami „Alenęen*, spięta 
w pasie Bzeroką wstążką kremową, której keńee spa
dają z przodn. Gała wyprawa księżniczki zrobiona 
jest w kraju, przeważnie w Berlinie, a w ezęioi tak
ie we Frankfuroie.

— P o d arek  ślubny. Mieszkający we Wiedniu
Grecy kazali sporządzić wspaniały podarunek ślubny 
dla greckiego następcy tronu i jego narzeozenoj. Jeatto 
biurko stojąee oryginalnej formy, zawierające artysty
cznie wykonane akwarele — przeważnie krajobrazy 
odnoszące się do młodocianych wspomnień poślubić 
się mającej pary książęcej.

— Sąd Ind jan ina . Jeden ze współpracowników 
Figara zaprzyjaźnił się z pewnym Imljaninem z pa
ryskiego oyrku „Buffalo* i wpadł na kenoept zasię
gnięcia jego zdania o ustroją polityoznym Francji. 
Obwoził go tedy po zobraniaoh przedwyborczych, któ
ro się właśoie wówozas odbywały — 1 ote zdanie 
ezerwenoskórego: „Biali przewyższają w znacznym 
stepniu Indjan. U nas, gdy zbieramy eię około ognl- 
Bka, fajka odbywa kolejno podróż z ust do ust, że
byśmy zaś dobrze mogli zrozumieó, nie zaozyna ża
den mówić, zanim drogi nie skeńezy. Wyście pod 
tym względem wytrwalsi. Wy palicie wszysoy naraz, 
mówicie WBzysey razem, a jednakie rozumiecie się I 
My, Indjanie, jesteśmy na te za głupi L .“ Stary wo
jownik indyjski był pedebno przekonanym, że we 
Franoji na więksiyoh zebraniach 800 mów może się 
naraz odbywać. Indjanin zwidzi! wystawę, oddział 
masiyn i wieżę Eiffla, nio Jednakże nie wywarłe na 
nim tak wielkiego wr&ieula, jak zebranie przedwy
borcze l

— Losy pocałunku . O tern, eo się pięknej pani 
Braun stało, gwiżdżą już wróble na wszyztkioh da
chach miasta Chicago. Pewien bogaty młodzieniec 
zakochał się w niej szalenie. Razu pewnego odważył 
się prosić ją e pooałnnak. „Nigdy 1* zawołała piękna 
pani. „Za żadną oenę?* szepnął młodzienieo. Pani 
zamydliła się. a po ehwili odrzekła: „No, pragnę 
złożyć ofiarę na cel dobroczynny. Pooałunek kosztuje 
500 dolarów*. „Dobrze*, odpowiedział zakoohany i 
poszedł po pieniądze. Za kwadrans wrócił z pienię
dzmi i odebrał słodką nagrodę. A teraz zmienia się 
dekoracja. Młody ozłowiefc powiada do męża p. Braun, 
także młodego człowieka: „Wiesz, nie potrzebuję tyoh 
500 dolarów, które od oiobie pożyczyłem; oddałem je 
twojej żonie*. Wieozorem przychodzi Braun de domu, 
żona pomaga mu zdjąć paletot a ou zaraz pyta: 
„Thomson wręczył oi 600 dolarów moich ?“ Debr;-,*, 
że mu paletot zdejmowała, bo nie widział, jak zbladła, 
Poszła potem do swego biurka i oddała pieniądze. 
Naszera zdaniem wielbioiel pięknej p. Braun OBtate- 
oznie nic spisał się ładnie.

— D ziało  pneum atyczne. D. 10. bm. edbyła 
się w Nowym Jerku na pekładsit krzyżowca torpe
dowego „Wezuwiusz* pierwsza próba z działem pne- 
umatycznem wynalazku £s lińskiego. Działe może 
w przeciągu pół godziny na dystans jednej mili an
gielskiej wyrzuoió 30 granatów, z któryoh każdy jest 
nabity 6.000 fantów dynamitu.

— Ks. B ism ark  bawiąc tego lata w swoich do
brach, zapuścił się podczas przechadzki zbyt daleka 
w las 1 zabłądził w okolioach Pollaewa. Drożyną le
śną przechodziła właśnie jakaś dziewozyna, książę 
zawołał jej zatem i prosił, aby mu wskazała drogę 
de N. — Nie mam ozasu — odparła dziewczyna — 
moi pańBtwo oozeknją mnie właśnie. — Ha, to kła
niajże się Bwoim państwu edemniol — odparł książę. 
— A kogóż mam oznajmić? — zapytała. — Nie 
wiesz zatem, kto ja jestem? — HmI — odparła 
dziewczyna pe chwili namysłu — kimżeby pan mógł 
byó, jak nie starym rzeźnikiem z Rummelsburga. — 
Kłaniaj się więe od starego rzeźsika z Bummeli- 
burga — odpowiedział książę z nśmieahem i pozwo
lił oddalić się dziewczynie, która za powrotom do 
domu spełniła sumiennie to polecenie. Gdy jednak 
państwo Z. zdziwieni pe*4rowienie“ i poczęli wypy
tywać, jak wyglądał ów stary rześnik, domyślono się 
z opisu natychmiast, ii byłto książę kanolerz. Dzie
wczyna powiadomiona o iwą) pomyłce, miała aawa
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e»b “  N*’ płtr*ołe 1 ^ oa,e a** wyglądał na taką

Zabawna scena rozegrała się w tyeh daiaeh 
w wagonie n , klaey w pociągu pospiesznym kolei 

rankfurt-I[#i9ntłi Znajdowano się właśnie w tunelu 
os-ole Loreley. Zrobiło ii;  wlęs nagle bardzo ciemno,

li* rozpoznać swego eąaiada, a
wszelkie rozmowy ustały zupełnie. Ureesystą ciszą 
v aarłz naiwny głosik kobleoy: „Karole,

“ ąałeś ty wziął wąsćw?* Naturalnie, słowa te przy
jęto zostały wybuchem niezmiernej wesołości wszy-
• kieh wspśłp&zaśerśw. Wymówiła jo młoda dzie- 
We*Jrna, która podczas podróży siedziała obok swego 
Borseezontge, ten jednakie wysiadłszy na poprzedniej

nie mógł się jui docisnąć do Bwego mlejsea 
J Musiał się sadewelnió Innem. Pasaier, który zajął 

f!! uczuł naraz w eiemaośei czuły uścisk
puczem nachyliła się ku niemu główka kobieca 

“Woj* warg przytuliło się szybko de jego u«t i zna- 
“ **0 tam wąey, które włeśnie wywołały ten naiwny 

ł y*rzyknik. Poszkodowały narzeczony peetanewił 
Mdebno i nadal wąsśw nie nosić, a po cieszył się 
■łowami: .Takie to jnś moje ssozęśelel Przed tune- 
'■  Właśnie mislałem wyeiąśói*

Dzbanek na  m leko jak o  bomba. Wielka 
,r®ehem strzelniczym i kawałkami ełewiu napełniona 
oemba, t  białe] blachy, którą wedłng telegramu Fan- 
v * ' w d. 1 bm. znaleziono pod pałacem królew- 

'**■ w Genuy, była, jak donoszą z denny do Per- 
Se*eranMy, pe prostu blaszanym dzbankiem, wpraw- 
dsi* zawierającym proch, kule, papier i szmaty, lesz 
*ł dn*j więkiiej ezkcdy nic mogąoyd wyrządzi* —• 
Z4“Je się, śe tu żart był w grze, któremu polieja nio 
Ptyplaujc znaczenia.

N iem cy nie posiadają się s radośoi, wyua- 
m  oni nowy wyraz, który ma im zastąpić zanadto
* °udzoziemska brzmiącą nazwę eżnś Cigarre. Nowa 
“*>Wa niemiecka na eznaezenie oygara jeit sine 
Rouchrolle, a twórca jej, pastor ZeUer z Waiblingen 
Pod Sttutgardem, otrzymał za nią 100 marek nagrody.

— Żelazny koio lo l. Belgijskie towarzyetwe ro- 
“ót publicznych w Biuohe, w Henntgan, wykonało 
w Warsztataoh swoioh dzieło, budzące podziw w ko- 
ł*»h fachowych. Jest to w najczystszym stylu gety-

% żelaza kutego i lanego wykonany kościół, 
Prseznaezony dla parafii „Notre Dame del Carmen* 

M&niili. Wyspy Filipińskie nawiedzane są przez 
“zęstBte i gwałtowne trzęsienia ziemi, tak, ii budynki, 
Wznoszone z oegisł i kamieni, ulegają zupełnemu zbu- 
r«euiu. Ów kośoioł żelazny zbudowany został na pod- 
“tawie starannych etudjów ludzi fachowych w ten spo
sób, t t  moie stawió opór najsilniejizym nawet 
Watrząśnisniom podziemnym. l£a on 54 metrów dłs- 
geśai, a 27 szerekośai, snfit nawy kościelnej wzneii 
»ię na 20 metr., dwie wieże na dachu mają 60 me- 
ńów wysokości. Ogólna waga kościoła wynosi 
1.600.000 kilogramów.

—■ W ojna o gorset. W tyoh dniaeh w Londy- 
“ie odbył się jeden z wiciu mityngów kobiecych. Na 
Porządku dziennym wszakże tym razem nie Btata 
•fflanoypaeja, jeno toaleta. Na wstępie p. Garmichael 
Stopes gromowładaym głosem potępiła kostjum no
wożytny; np. wysokie oboasy zdaniem jej szkodzą 
“awst na mózg, organ rozumu. Wreszcie zwróoiła 
■ię ■ ogniem przeciw gorsetom, przytaozająo liczne 
erzeuenia lekarskie. Bagatela I — zawołało naraz 
sto głosów i rozpoczęła się batalja. Mis Findlay udo 
Wodniała, is zarzuty przeciw gersetowi potężnie są 
Przesadzone, a Lidja Bceker twierdziła, źe gorset 
*bawicnnie wpływa na eerę. Wrestoie p. Barstown 
“świadczyła, że bez gorsetu byłaby zginęła w ozasie 
swyoh wycieozek pieszyeb w pełudniewej Ameryce. 
Mityng rozszedł się bez uchwały, a wszystkie ueze- 
“toieaki były w gorsetach, nawet sama p. Oarmi- 
°Łael Stopes.

— Opinia pub liczna. W feljetonie kolońekie) 
Volks»eitung drukowała się długa powieść, w któ
rej ostatecznie Numa aie wychodzi za Pompiljusza. 
2 tego powoda mnóstwo siyteliiozek wyraziło redakcji 
oburzenie. Bedakeja tedy w rubryoe „Rezmaitośoi" 
“mieściło wiadomość o ślubie Pompiljueza z Numą 
śn optima forma i zapanował spokój.

— O rder, czy ta la ry . Es. Bismark otrzymał 
raz od cesarza Wilhelma I. poleoeiie, aby pownomu 
toliierzowi, który odznaozył się w wojnie, wręezył 
Krzyż żelazny pierwszej klasy. Pragnąo zażartować 
Bobie z żełnierza, ku. Bismark zapytał go, oo woli 
order, ezy sto talarów.

— A ile wart ten erder? — spytał żołnierz.
— Zapewne ze trzy talary.
— To proszę mi dać krzyż i 97 talarów.
Zapewniają, że ks. Bismark dał żołnierzowi i

order i pieniądze.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z tea tru . Sezon tegoroczny możnaby nazwać 

Betonem występów gościnnych i debiutów. Sypią się 
jakby z rogu obfitości, a wszystkie niemal odbywają 
się pod gwiazdą szczęśliwą. Wczoraj znowu operetka 
“raczyła nas debiutem. Sił swoich próbowała w roli 
Pssbla w „Don Cezarze", lwewianka pani Róża 
Sohwablowa, wdowa po zdolnym i ulubionym skrzypku, 
która przez lat kilka pracowała w naszym chórze. 
Paii Schwablowa może być zupełnie zadowoloną 
* wozorajzzege eukeeiu a z nią razem i panna Pm- 
lina Stróżoeka, jej mistrzyni. Debiutantka ma wszel
kie kwalifikaoje dla śpiewaczki operetkowej, prezen
tuje eię bardzo dobrze, deklamuje poprawnie i po- 
■iada woale miły głosik. W pierwszym akoie prze
szkadzała jej trema, w drugim szło już lepiej, a w 
trzeoiem akeie nabrała jui tyle odwagi, że odśpiewa
ła kuplety bardzo efektownio, a na naleganie publi- 
otnośoi, bijące] ciągłe brawa, powtórzyć je musiała. 
Spodziewać się należy, że pani Schwablowa dla ope
retki będzie pożądanym nabytkiem, a może jej nawet 
będzie można powierzyć mniejsze rólki w eperaeh — 
które zazwyczaj są u nas traktowane po macoszemu,

Wczorajszy „Don Cezar" wypadł w ogóle bar
dzo ndatnio a na szczególną wzmiankę zasługuje p. 
Laskowski, który śpiewał i grał wybornie. Pani Ra
dwan i Kasprowioz oraz pp. Olszewski, Myszkowski i 
Skalski byli też bardzo dobrze usyesobieii i zasłu
gują na wszelkie uznanie. (?)

—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dziś we środę po 
rac pierwszy „Stracona wideta** dramat w 5 aktach 
hr. Leopolda Starzeńskiego. — W# czwartek „Kapi
tan Wilson". — W poniedziałek występ panny Pan- 
kiewioz w „Właścicielu Kuźnie Ohneta.
— (F. K .J  Józef .  Czerneoki .  „J. a . s#ume, 

jego żyeie, dzieła i zasługi. Priyezynok do dziejów 
pniaki eh pod koniec XV n i. stuleoia. We Lwowie ,1889".

Bardzo to eiskawa książka tak ze względu na 
samego Seumego, którego życie i działalność autor 
W niej praedatawia, jak i ae względu na epokę, aa 
którą żywot tege pisarza przypada. Ja i Gotfried 8eu»e 
Urodził się r. 1768. Chłopięciu uredzeaemu pod 
ehłepiką strzechą, przezazezonim był# dsiwnyeh, awan- 
turniezyeh zaznać w żyelu kolei. I  tak dopatrzywszy 
się w nim wyższych zdolności wziął go pod awoją 
opiekę hr. Hohenthal-Knauthain i łożył na Jego wy
kształcenie. Ukończywszy średnie szkoły w Bornie i 
w szkole Mikołaja w Lipsku zapisał się tamże na 
uniwersytet, na wydział teelegiezny. Niezawisły jednak

i wolnomyślny charakter Seumego wszedł wkrótce 
w koillikt z dogmatami 1 ich przedstawicielami, tak 
ś« pe niedługim czaaie postanowił en porznoió Lipek 
i udać się de Paryża, nie mająe zresztą wytkniętego 
eelu żyda przed sobą. Wybreł eif więc w drogę, less 
już na trseol dzień wpadł w ręce werbowników ezla- 
ebetntgs landgraf* Kaaselakiego Frydryka II., którzy 
ge mimo wzbraniania się w mundur ubrali 1 
jak niewelaika powlekli de Ameryki. Od tej chwili 
żyoit Seumego miało upływaó, wśród elągłyeh przy
gód I wędrówek, a dziwna ireala le n  popyohała je
go, szermierza wolności, zawsze w mes 1 na usługi 
tyranów. Wróeiwszy niebawem pe zawarciu pekejs de 
ojozyzny popadł znowu w ręee werbowaików prnekioh, 
a starając się uoieezką nwolnló ae witrętnyeh isere- 
gów armii pruskiej, wtrąoony został de więzienia. 
Uwolniony za kaucją uciekł do Lipaka i w literackiej 
prasy szukał utrzymania. W r. 1795 widzimy go jat 
w Warszawie jako sekretarza znanego jenerała Igel- 
■tiflma. Jenerałowi poleciła go bratowa Jego, żona 
pułkownika Igelitróma, u które) Seume był domowym 
lanczyciolem w Lipsku. Epoka pobytu Seumego w 
Warszawie Jest ważną dla nas s tego wsględu, że 
był on naoeznym świadkiem pewatanla s r. 1794., 
ucieczki Igelitróma, a wreszcie — zdobycia Pragi. 
Spoitrzeżenia swe i wrażenia ■ ewyoh ozaiów spisał 
oa w rozprawce p. t. „Niektśre wiadomości e wy
padkach w Polsce w r. 1794". Prof. Czernecki prze
łożył po ras pierweay tę rozprawę w całości i podaje 
ją w ewem dsiełkn, za ee mu się prawdziwa wdzlę- 
eznośó nałoży, be rozprawa ta ma wartość współ
czesnego dokumentu historycznego. Nic tu mlejsee sa- 
ztaaawiaó się nad nią bliżej. Nie wątpimy wszakże, że 
z treścią Jej, tak bsrdzo zajmującą, zapoznają alę najszer
sze koła czytelników, be znajdą w niej obraz kilku chwil 
nsosytiyoh a krwawych z naszych daiejów. Między pl
amami Seumege znajduje się jessoze kilka edneaząoyoh 
się pośrednio lub bezpośrednie do Polekl jsk ga
węda p. t. „Dziewica polska", „Parentaeja, ssyli 
wspomnienie pośmiertne, królowi Stanisławowi Po
niatowskiemu" 1 wisie lanych.

Wkrótce pe wypadkach z 1794 otrzymał Senme 
n wola lenie ed służby resyjikiej i osiadł w Lipsku 
utrzymująa zię z udzielania lekoyj i praey literackie). 
W roku 1801 odbył sławną podróż pieną przez 
Auetrję, Włochy aż de Sycylii a w r. 1805 przed
sięwziął podobną wędrówkę na północ Europy. Po
dróże te opisał w głeśnem dziele „Przechadzka do 
Byrakuz" 1 „Moje lato 1800 r.* Umarł w Ciepli* 
oach 1810 r.

Biografią Seumego i przedstawieni# jego dzia
łalności, nakreślone barwnym atylem autora aaesej 
książki, odczytaliśmy i  żywem zajęciem. Nie wątpi
my, że podobayeh wrażeń dozna każdy czytelnik tem- 
bardsiej, że z każdej karty bije tu miłość ojczyzny, 
uwielbienie dla idei poitępowyoh i ezszery a rzadki 
dziś zapał. Byś może, że nie zgodzilibyśmy alf z szano
wnym autorem w zupełności oe do niektóry eh po
glądów na charakter Seumego i aympatje jego dla 
Polski, byś może, że posprzeczalibyśmy slf z nim 
ile raz o to, dlaezege w pracy swej nie uwaględaił 
i nie poruizył sprzeczności, jakie zachodzą między 
deklamacjami Seumego na temat wolności, a i  dru
giej strony uwielbieniem dla Katarzyay i „oezyszcie- 
nlom* taklsh Suwarowśw i IgelstrSmśw: w każdym 
ranie jednak wyznajemy, że praeę jego odeeytoliśmy 
■ wielką priyjemaośoią 1 pożytkiem l żt polecamy ją 
każdemn. Seume Jeit bardzo ciekawą peetaeią i gtdaą 
poznania, a Jako oudzoaiemlee mógł en sobie wresz
cie wielbić „Semlramldf półnooy", jeśli n. p. Trem
becki krew z krwi, kość z kości nanayoh piał hymny 
na Jej oseśó 1 Bepnlna.

— R ę c z n i k  e t a t y s t y c z n y .  Wczoraj rozda
ne w sejmie wszystkim posłom „Ręcznik statystyki 
G-alioji za lata 1887—1888“, wydany przez krajowe 
binro etatystyczne (oddział statystyki handlu i prze
mysłu) pod kierunkiem dr. Tadeusza Rutowakiego. 
Drugi Rocznik statyityki G-alioji jest obszerniejszy od 
pierwszego, jednak ani oe do zadania awege, planu, 
podziału przedmiotów i metody opracowania nie uległ 
żadnej zmianie. Jest to ścisłe, umiejętne i systema
tyczne zestawienie porównawcze cyfrowe na podstawie 
źródeł urzędowych lub innyob wiadomości i danych 
etatystycznych e stosunkach całego kraju ped wzglę
dem geograficznym i topograficznym, podziału admi
nistracyjnego, stanu i ruohu ludnośoi, atoiunków zdro
wotnych, żyoia umysłowego, ezkolniotwa, prasy, sto
warzyszeń, stosunków ekonomicznych, stosunków po
siadania i obdłużenia własności nieruchomej, rolnictwa, 
gospodarstwa leśnego, hodowli bydła, górniotwa i hu
tnictwa, przemysłu, handlu, komunikaeyj, kredytu i 
instytuoyj finansów kraju, budżetu krajowego, powia
tów i gmin, budżetu państwowego i podatków, sto
sunków administracyjnych, sądownictwa i wojekowc- 
ści. W miarę potrzeby chwili zostały niektóre działy 
statystyki w Rocznika II. rozszerzone, w szczególno
ści statystyka stosunków sanitarnych kraju, przybył 
zupełnie nowy dział wojskowośoi a głównym naci
skiem na stosunki zdrowotne i dział sądownictwa 
cywilnego i statyityki zbrodni występków i przekro
czeń w G-alioji.

Nie manty miejsca la  poświęcenie temu pię
knemu wydawnictwu dłuższej oceny; — zaznaczamy 
jedynie, że niejednokrotnie będziemy mieli ipeiobnośó 
powrócić do omawiania poszczególnych działów go
spodarstwa krajowego.

Drugi reezaik różni się w wislu dzlałaoh od 
pierwszego, uzupełnia go, i tworzy z nim bardzo 
eenną eałośó, które biuru przemyciewej slatyetykl, a 
w szczególności jego starannemu klerownistwu przy- 
nozi prawdziwy zaszczyt.

— „ T y g o d n i k  I l u s t r o w a n y "  ebehedzlł 
ouegdaj jubileusz SO-letniego swego ietnienia. Dla 
upamiętnienia tej roosniey, oały numer oitatni po
święcony zoetzł wspomnieniom przeszłości i obrachun
kowi z kolejnego rozwoju tej prawdziwie zasłużonej 
ilustracji. Obrachunek ten rozpoczyna Wincenty Ko- 
rotyński w artykule „Po trzydziestu latach", w któ
rym znajdujemy mnóstwo interesujących a nikomu 
nieznanych szczegółów biograficznych o wielu wybi
tnych naszych publicystach. Następnie Józef Kenig 
kreśli historję naszego „Dizewerytnietwa*, a p. Józef 
Wolff, dzisiejszy redaktor, ocenia długoletnią i wielo# 
pożyteczną działalność swego poprzednika, Ludwika 
Jenikego.

Niemniej interesującym jest opis „Posiedzeń re
dakcyjnych" pióra długoletniego kronikarza tego pi
sma, St. M. Rzętkewskiego. Deotyma przemawia tu 
ładnym wierszykiem „Lesą lata", a Jordan kreśli 
humoreskę, opartą na zdarzenia z „Tygodnikiem* p. 
t.: „Zemsta pana Fabiana".

Na osobnej stronisy znajdujemy portrety pierw
szego składu redakcji, a w inntm miejsca wizerunki 
94. współpracowników plama. Widoki: dawnej dru
karni Ungra, pierwszego lokalu redakcyjnego i pierw
szej maszyny, na której pismo odbijano, uzupełniają 
szereg tych wspomnień, nieobojętnych dla ogółu, a 
ważnych dla historji naszego piśmiennictwa.

— - R a p t u l a r z  na rek 1890, zawierający sta
rannie spracowaną część informacyjną i bardzo pra
ktyczny eddział aa zapiski, zastÓBewane do gospo
darstwa domowego wydał w Krakowie dr. Lesław Be- 
roński. Jest to Już drugi rocznik tego pożytecznego 
wydawnictwa.

— H e k t o r  Ma l o t ,  znany francuski auter, na
pisał nową powieść pn. „Bogate małżeństwo* (Ma- 
riage richfl). którą w tyoh dniseh pojawiła się na 
półkach paryskich księgarni.

— W O p e r z e  w i e d e ń s k i e j  przedstawione 
w tyeh dniaoh z wielkiem powodzeniem iową operę 
„Wasal Ssygetu". Oryglnalnem jest te, że twdrea jej, 
Włoch Smareglia, jej ślepym i prawie głuchym.

Dział ekonomiczny.
O ko le i K arola L udw ika zamieścił arty

kuł Fremienblatt wiedeński i wystąpił w nim 
przeciw mniemaniu, jakoby położenie drugiego 
toru na linii kolei Karola Ludwika było rodza
jem podarunku dla pańatwa ze etrony akcjona- 
rjuszów, gdyż ewentualny a bardzo problema
tyczny przyczynek Towarzystwa do kosztów toru, 
będzie w każdym razie nadzwyczaj małym cię
żarem. Państwo miało zreaztą tak prawo zakwe- 
atracji wschodniej linii gwarantowanej, jak też 
upaństwowienia linii Przemyśl-Kraków; gdyby 
zaś państwo te prawa było zużytkowało, stan 
akcjonarjuszów byłby bez porównania gorszym, 
niż obecnie po przyjęciu zobowiązań wsględem 
drugiego toru.

B ank ziem ski poznański ogłasza pod d.
10. bm., że zwyczajne walne zebrania akcjonar
juszów odbędzie się w Poznaniu we wtorek dnia 
29. października br. o godzinie 12. w południe 
w Bazarze. Porządek dzienny: 1. Przedłożenie 
bilansu wraz z rachunkiem zysków i strat oras 
sprawozdanie roczne zarządu. 2. Potwierdzenie 
bilansu, uchwała co do podziału zysków i udzie
lenie zarządowi absolutorium. 3. Wybór jednego 
członka Rady nadzoresej (w myśl §. 7. statutu). 
4. Wybór rewizorów interesów Banku. 5. Obra
dy i uchwały co do wniosków nadesłanych pi
semnie do zarządn. — Do udziału w walnem 
zebraniu zaprasza eię wszystkich akcjonarjuszów 
Bauku. Osoby, które dopiero ezęśó akcji sub
skrybowanej wpłaciły, legitymują się na walnem 
zebraniu swoim podpisem; posiadacze saś akcyj 
pełno wpłaconych legitymują się okazaniem akcji.

Urzędowe spraw ozdanie o wyniku zbio
rów rolnych w W. ks. Poznańskiem i w Prusach 
zachodnich brzmi bardzo niepomyślnie. W re- 
jencji poznańskiej — jak powiada sprawozdanie 
— rezultat żniw jest prawie wszędzie niezada- 
walniający, słomy jest mało, a ziarna bardzo sła
bo rozwinięte. Z wyjątkiem kartofli wszystkie 
gatunki zbóż chybiły. W rojencji bydgoskiej zbiór 
w ogóle jest znacznie mniejszym od przeciętnego, 
a jakość ziarna poślednią. Buraki i kartofle do
pisały nieźle. W rejencji gdańskiej pszenica i 
żyto dały jeno */« przeciętnego zbioru, a i z tego 
dużo zrosło w kopach. Sprzęt wiosennych poeie- 
wów jest również mierny, ziarno ich bardzo lek
kie. Ksrtofla I okopowe rośliny udały się nieźle. 
Siana i koniczu jest dużo, leez pośledniej jakości, 
bo deszcze podczas kośby zepsuły trawę.

Spraw ozdanie * ta rg a  ibożow ego na  
K leparzn. K r a k ó w  dnia 15. października. Na 
ostatnim targu kleparskim z powodu świąt ży
dowskich, żadne obroty miejsca nie miały, dla
tego nagromadziły się tymczasem znaczniejsze 
zapasy zboża, na które dzisiaj szukano odbior
ców ; przez eo pomiędzy sprzedającymi powstała 
konkerencja, oddziaływająsa mniej pomyślnie na 
ogólne usposobienie targu.

Droższe gatunki psisnicy mniej chętnych 
a spotykały odbiorców, podczas gdj średnie suche 
ziarno łatwy napotykało odbyt.

Zyto i jęczmień niesmiennie. Owies celny 
poszukiwany.

Płaeono za pszenicę białą od 8'70 do 9‘15
zł., za czerwoną od 8‘75 d« 945 zL, za żółtą od
8*70 do 9*10 zł.; za tyto od 7’40 do 8'15 zł.; 
za jęczmień ed 7‘50 do 8*50 z ł . ; — na paszę
od 6 75 do 7*25 z ł . ; za owies od 7*— do 7*50
zł. — Wszystko za 100 kilogramów.

G iełda zbożowa. Wiedeń 15. października. 
Pezonioa na jesień 8*53, na wiosnę 9 05.

W iedeń 15. październ. Przypędzone na wczo
rajszy targ bydła rzeźnego 3174 sztuk opasowego, 
z paszy 401 sztuk i 1199 sztuk chudego. Rasem 
4774 sstuk.

Pomiędzy temi s Galicji przypędzono 299 sztuk 
opasowych i 641 sztuk chudych ; z Bukowiny 584 
sztuk opasowych. Ogółem przypędzono o 522 sztuk 
mniej, z samej zaś Galicji e 57 sztuk maioej niż 
zeszłego tygodnia.

Popyt był słaby. Geny towarów w porównaniu 
z zeszłym tygodniem spadły przęsięciowo.o 1 zł. Nie 
sprzedano 59 iztuk.

Płaeono: g a l i c y j e k o - b u k o w i ń s k i e  woły 
opasowe po 49 do 54 zł., za towar przedni po 55 
do 59 złr., wyjątkowo po 60 zł.; węgierskie woły 
opasowe po 50 do 55 zł., za towar przedni po 56 do 
60 zł.; z innych krajów koronnyoh po 49 do 56 zł.; 
za towar przedni po 57 do 60.; woły z paszy po 47 
do 51; krowy po 17 de 24 zł.; stadniki po 20 do 
30 zł.; bawoły po 13 do 21 zł. sa eetnar metr.

Bydło chude 22 do 118 za sztukę.

m m Mew‘.
W iedeń d. 16. październik*. Jak sły

chać, cesarz powziął jnż postanowienie ce do 
następstwa tronu, i wkrótce zbierze się z te
go powodu konferencja ministrów wspólnych, 
węgierskich i  austrj&okich, pod przewodni
ctwem cesarza.

Książę bułgarski ma z Paryża dziś wró
cić do Ebenthal (pod Wiedniem) do swojej 
matki.

W ie d e ń  dnia 16. października W li
stopadowym awansie mają awansować kapi
tanowie 2. klasy z rangą 1 . listopada 1887 
na 1 . klasę, kapitanami 1 , klasy mają zostać 
starsi porucznicy z rangą 1 stycznia 1883; 
porucznikami większa część podporuczników 
z rangą 1 . maja 1886; podporucznikami trze
cia część kadetów z rangą l .  września 1887. 
Artylerja ma mieć stosunkowo mniejszy awans 
niż piechota i kawalerja.

Berlin d. 16. października. Ze wszyst
kich prowincyj pruskich nadchodzą okropne 
skargi na brak nauczycieli ludowych; w sa
mym okręgu poczdamskim jest przeszło 40 
miejsc niezajętych, gdyż nikt się nie zgłosił 
o nie.

Podwotocsyska d. 16. paźdz. W ię
źniów, których trzymano w Kijowie pod zarzu
tem agitacyj socjalistycznych, uwolniono. Tyl
ko Zaremba, Mańkowski, Arabazik i Siągajło 
zostali w więzienia, a czynią im zarznt, że 
dążyli do oderwania Ukrainy od caratn.

Berlin d. 16. października. Na począt
ku sesji będzie rajchstagowi tylko bndżet

przedłożonym; reszta projektów rządowych wej
dzie dopiero później. Projekta ustawy banko
wej i ustawy o socjalistach nie doszły jeszcze 
nawet do Rady związkowej; są dopiero przy-

Kreuzztg. toczy dalej wojnę ze stronni
ctwem kartelowem i z kanclerzem, który 
pomiatając prawowierny kościół ewangielicki 
i ugiąwszy się przed liberalnym duchem cza
su, nie może być uważanym za wiernego pa
ladyna Niemiec, który też nie zważa, że 
wiejska ludność Niemiec południowych, wyzy
skiwana przez liberalizm, coraz bardziej do li
beralizmu się przechyla.

Berlin d. 16. października. Z upra
gnieniem wyglądają półurzędowego komunika
tu o sytuacji po odwidzinach carskich. Podo
bno stała się ona przyjaźniejszą, pomimo, że 
w rozmowie cara z kanclerzem nie zamierza
no ani też nie zawierano żadnej umowy i 
car okazywał się ciągle ponurym i lodo
watym.

Kolonia d. 16. października. Koln. Ztg. 
zamieszcza korespondencję z Berlina, wedle 
której punkt ciężkości politycznego znaczenia 
odwiedzin carskich, leży w kilkakrotnych roz
mowach obu cesarzy i w rozmowie cara z kan
clerzem państwa. O tej ostatniej nie wiado
mo wprawdzie nic pewnego, ale na wszelki 
wypadek była ona przez cara nadzwyczajnie 
dobrze przyjętą i wywołała wielkie zadowole
nie. Jeżeli się przytem zważy, iż cesarz po 
odjaździe eara rozmawiał z kanclerzem o po- 
lityczuem znaczeniu odwiedzin, to widać w tern 
nietylko dowód zaufania cesarza do najpierw- 
szego doradcy, ale można także zaczerpnąć 
nadzieję, iż zabiegi utrzymania i utrwa
lenia pokoju nie były daremne mi.

P ary i d. 16. października. Książę 
bułgarski odwiedził księcia Montpensier.

Kopenhaga d. 16. października. Okręt 
„Dierżawa", wiozący carowę rosyjską, zatrzy
many tu został dotychczas przez gęstą mgłę 
i dopiero dziś o godzinie 8. rano mógł od
płynąć z portu.

Llsbona d, 16. października. Stan 
króla bez nadziei, wszyscy ministrowie udali 
się do pałacu.

W tneeja d. 16. października. Rzeka 
Piare wylała i ogromne spustoszenia zrządzi
ła. Nasyp kolejowy między Mestre a Porto- 
gruare przerwany, most pod T m iso  zawalił 
się, wiele domów przepadło, 10 lndzi zginęło.

Bnhareeit d 16. października. Sról 
wróci dopiero pojutrze z manewrów w Bako- 
wie, i zaraz uda się na manewry pod Jassa- 
mi. D. 25. bm. wróci do Sinaji.

Belgrad d. 16. października. Komisja 
weryfikacyjna skończy dzisiaj swoje prace, za- 
czem jutro odbędzie się posiedzenie skupczy- 
ny. Mesaż rejencji odczyta Risticz. Na wesele 
królewicza greckiego wysyła rejencja jene
rała Bogicewicza jako reprezentanta Serbii.

Belgrad d. 16. października. Zdaniem 
wpływowych członków skupczyny, nieporozu
mienia między królem Milanem a Natalią 
są sprawami prywatnemi, nienależącemi przed 
fornm skupczyny.

Londyn d. 16. października. („Biuro 
Reutera") Angielska łódź kanonierska „Bram- 
ble" udaje się z Przylądka Dobrej nadziei do 
zatoki Wielorybiej (na południowo-zachodniem 
wybrzołn Afryki, gdzie Niemcy mają posia
dłości, ale żyją w ciągłych sporach z króli
kami krajowymi i z Anglikami). Z Zanzibaru 
donoszą, iż Wissmann zawiadomił wszystkie 
konzulaty, iż przywłaszczył sobie prawo, 
w obrębie władzy niemieckiej, zabierać wszel
kie budynki, czyto krajowców czy cudzoziem
ców, jeżeli są przydatne do celów woj

IV . Obligi za 100 *ł. 
lndenmizscyjne gsiieyj. 5*/, tn. k. . . 
Galie funduszu prepinasyjnego 4*/o ■
Kom. bauku krajowego 5*|t w. a. 1. em. 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°/« w. a. . 
Poźyeska krajowa 1888 4*/.% • . . .

V. Losy.
Losy miasta K rakow a.......................  .
Losy miasta S tanisław ow a...................

Dukat holenderski 
Duiat cesarski , . . .
N apo leondor...................
Pórimperjał rosyjski . 
Bubel rosyjski srebrny 
Bubsl rosyjski papierowy 
100 marek niemieckich. 
Srebro aa 100 złr. . ■ . 
Enpouy w srebrze . • .

VI. Monety.

. 104*— 105—

. 9 1 - 82 —
. 100-50 101*50
. 104 — 1 0 6 -
. 96-50 97-50

. 24 — 2 6 -

. — •— 88—

5-56 5-66
568 5-73
944 9-64
9-70 9-80
1-30 1*40
1-82 13/

. 58-20 59-20

Przyjeebal! do Lwowa
dnia 16. października 1869 :

Hotel SSorła. N. hr. Potoski i Marjanpola. St. Ke- 
żiuian z Krakowa. M. Komorowski z Jarosławia. Z. Sie- 
miginowski z Jakobówski. T. Horodyski z Komarowa. 
B. Wojoieehowski % Dąbrówki. T. br Christian! % Trzcia- 
ny. A. hr. Cetner z Podkamienia.

Hotel Francuski. A. Jaza Ckauisc z Wiednia. K. 
: Zaremba z Podhajec. J. St. Mars s Lim&nowy. F- Strzy- 
! żowski z Biały. K. Marmaro.s z Karowa. F. Bsumgarten 
j 1 M. Eissler z Wiednia. S. Joekl z Czortkowa.

Hotel Angielski. B. Grotholski z Bohoiysk. L. Ba
licki z Wykot. M. Wojnowa z Pitryoz. J. Sworyczewski 
z Tarnopola. F. Mrozowski z Badsieohowa.

Hotel Krakowski. A. Wsebsr z Ostrowa. L. dr. Bru
dziński z Miknliniee. F. Werner, J. Ligaszewski i F. Li- 

I slsoki z Krakowa.

N A D E S Ł A N E .
(Bubryka ta nie pochodzi od Bedakeji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Dr. Teofil Stachiewicz
lekarz specjalny w chorobach:

płuc, gardła i nosa
ordynuje od 3—5 278

p l a c  J M a r - ja c lt l  8 .

IDr. IDioJsiot
po dłuższych speojalnych kursaob w Wiedniu, ordy

nuje w chorobaoh kobiecych i ortopedyoznyoh 
w P rzem y śla  ulica Długa 77.

P o w ró ciłem
1 o rd y n n ję  Jak daw niej 9*5

w Bełzie. Dr. Białkowski.
ZBru.ro ad.*^ro3sa .ta ,

Dr. Ludomira Lewandowskiego
w Gródka pod Lwowem 86?

w domu p. Papierkowskiego obok c. k. sądu.

Kupuję i sprzedaję
w szelkie krajow e i zagraniczne p a p ie ry  pań
stwowe , akcje , p r jo ry to ty , l is ty  zastaw ne, 
losy , m onety  i t .  d. po najprzystępniejszych ce
nach. — Zlecenia dla o. k, giełdy wiedeńskiej 
uskuteczniam pod korzystuemi warunkami bez
zwłocznie i sumiennie. P rom esy  do wszystkich 
ciągnień. Losy także na małe spłaty miesięczne.

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" 
Prenumerata roczna zł. 1-70, na prowincji zł. 1*80.

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości — wykonywaj 272 

fotograflwEny L HOłlll T3, Akademioka 18.

Nowy Jork d. 16. października. Mię
dzynarodowa konferencja państw morskich 
zbiera się w Washingtonie dzisiaj.

W iedeń dnia 16. październ. god. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe 306-25. Akcje alpejskie 
Towari. górniczego 93 10. Akoje węgierskie Bauku 
kredytowego 31775. Akcje Banku anglo-austrjac- 
kiego 142*50. Akcje Unionbanku 239'50. Akcje ko
lei Karola Ludwika 191.75. Akoje kolei Północnej 
258 50. Akoje kolei Południowej (Lombardy) 127*25. 
Akoje kolei Alfbldzklej —* -. Akcje kolei Państwo
wej 234 75. Akcje kolei Lwowsko - Ozern. 234 — 
Akoje kolei węg.-półnoone-wschodaiej 187*75. Losy 
kemunalne wiedeńskie 142*75. Akoje Tow. tureckiego 
119*—. Galio, oblig. indemiiz. 104 50. Akcje kolei 
półnoeuo-zaohod. (lit. B. Elbethal) 222-50. Losy re
gulacji Ci*y —.—. Akoje banku dla krajów koron- 
ńyeh 249*40. Akoje Bankrereinu 118.50. Rosyjski 
rubel papierowy 123 25. Losy prem. węg. —*—.

4ł /i ,%  renta wspólna —*—. 5°/0 renta austr. 
papier. — . 5“/o renta kustr. złota —**—. Ren
ta 4°/0 węg. złota 106*85. 5#/o renta węg. papiero
wa 95*75. Napoleondory —.— . Marki niem. —.—.

Nosy A li łp ln u if. Ainr
we Lw owie, u l .  A kadem icka 10.

Osobny oddział dla na! i osobny dla mężczyzn.
Urządzenie wytworne, — Ceny umiarkowane.

Otwarte ed godziny 7 rano do 9 wieczorem.

Lwów, dnia 16. października. (Z Izby handlowej.)
1. Akoje zs ustnię.

płac* żądają
Kolei galie. Kar. Ludw. 200 zł. n . t  • . 191* 194*
Kolej Lwów.-Ceer.-J*»»ka po 200 zł. w. a. 2 3 3 -  236 -  
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 279-50 283 50 
B a n k u  kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w, a. — •— 216—

11. Listy zastawne za 100 słr.
Ban jen hipotecznego galicyjskiego 6*/0 ■

i  u * 5% .
» „ gal. 5•/, wyi. 10% p

Banin krajowego 4*/aaf. l r ł - w 51 1. .
Towarzystwa kred. galio. ziem. 5%

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . . 96*— 97.—
kred. gai. ziem. 5°/, los. w 37 1. 100 70 101 70 

„ kred. g. ziem. 4% los. w 411/* 1- 93 80
.  kredytowego gal. -dem. 4*/,%

los. v 52 1......................  98.60
a kred. gal. siem. 4*/, lo*. w 501. 92 80

111. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Z kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 8% 64-—
Gal. Z. kred. włośo. (d. 5%) 2%0/« . . . 46 
Ogóln. roln. kredyt sakł. dla Gaf. i Buk.

6% los. w 15 lat .  ................... .......

100.— 101— 
103-25 104-25 
97-50 68-50

100-70 101-70

94-80

9960
98*80

57 — 
4 9 -

W y o ią g *
Z ro zk ład u  jazd y  (od 1. października 1889).

O djazd ze  L w o w a
ku Stryjowi:

5*50 zrana, poeiąg osobowy do Stryja, Uhyrowa, Stróże, 
Ławocznego, Mnnkaeza, Budapesztu, Stanisławowa 
i Hoaiatyna. . n ,

10-20 przed południem, pociąg osobowy do stryja, Lay- 
rowa 1 Suchy.

8-45 wieczór, pociąg osobowy do Stryja, Ohyrowa, bu- 
chy, Ławocznego v Munkaoza, Buda-Pesztu, Stani- 
aławowa i Husiatyna.

ku Stanisławowu:
9-16 srana, pociąg pospieszny do Stanisławowa, Czer- 

niowiee, Jasa, Bukaresztn i Husiatyna,
4*25 po połudn. pooiąg osobowy do Stanisławowa, Czer- 

niowieo, Jass i B ukaresztu .
10*13 wieczór, poeiąg osobowy do Stanisławowa, Husiaty

na, Czerniewice i Suozawy.
ku Bełżcu:

7-19 zrana, pooiąg mięazany do Bełżca i Sokala.
2-44 po południu tylko eo piątku pociąg mięszany do 

Rawy rue.
5*01 po południu tylko we wtorek, pooiąg mięszauy do 

Rawy rne.
P rz y ja z d  do L w o w a

w kierunku ze Stryja:
8*28 zrana, pooiąg osobowy z Buda-Pesstu, Muukacza, 

Ławocznego, Buchy, Gnyrowa i Stryja.
3*36 po południu, pooiąg osobowy z Suchy, Chyrowa, 

Stryja, Husiatyna i Stanisławowa.
12-08 w nocy, pooiąg osobowy z Buda-Pesztn, Munkaoza, 

Ławocznego, Stróże, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa.

w kierunku ze Stanisławowa:
6-55 zrana, pociąg osobowy z Suczawy, Czorniowieo i 

Stanisławowa.
2-00 po południa, pociąg osobowy z Bukaresztu, Jass, 

Gzerniowiec, Husiatyna i Stanisławowa.
8-05 wieozorem, pociąg pospieszny z Bukaresztu, Jass, 

Czerniowiee, Hnsistyna i Stanisławowa.
w kierunku z Bełzoa:

10*10 z rana tylko we wtorek i piątek, pooiąg mięezany 
z Rawy rus.

5*53 po południu, pooiąg mięszauy z Bełżca i Sokala. 
Godziny podane eą według zegara lwowskiego. 
Pojedynozy rozkład jazdy na szlakach o. k. kolei 

pańztwówyoh nabyć można w każdej stacji za opłatą 
6 centów.



GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 17. Października 1889 Nr. 240.

jalco to:
F a rty  akwarelowe w guziczkach 

„ „ w laseczkach
„ „ w tabliczkach
„ „ wilgotne w tubkach
„ „ „ w muszlach
„ „ w płynie arehitekt,

Tusz eiarny chiński w laseczkach

Farby akwarelowe w eleg^ kasetkaeh 
Pędzle 1 palety porcelanowe
Płótno 1 papier (Salka do kopiowania 
Wzorki do malowań.

Farby olejne w tubkach 
„ „ w kompletnych kasetkaeh

Pędzle, palety drewniane 
Stalugi, U je  malarskie 
Spaehtle, koneweczki, półtna malarskie 
Papier, kartony 1 des zułki do malO' 

wań olejnych 
Werniksy, olejki i  różne środki do ma

lowań olejnych.

Farby suche do robót artystycznych w 
najlepszych gatunkach 

Bozcieracze do farb.

Farby do malowań na porcelanie 
„ w liścikach i  rozpuszczone 
„ w tubkach 

Przyrządy do tego malowania.

Farby metaliczne do malowania na 
_ aksamicie i  jedwabiu 
Farby w proszku, w liścikach 1 słoikach 

„ „ 1  tabliczkach.

Farby do ohromofotogralli 
Szkła „ „
grodki do tego malowania 
Pędzle i  palety.

Farby do tak  zwan. „Spitzmelerei“ 
Kasetki kompletne do „

Farby pastelowe 
Kreda i węgiel do rysowania 
Palety skórzane do pastel 
Wiszery papierowe i  skórzane

poleca

J Ó Z E F
Lwów, Rynek 1. 38.

606
Wszystkie gatunki towarów modnych

na żądani* wysyłamy maj - 
ehętnlej wzory.

Skład fabryozny „Żarn welsion 
Lamm“ Brlinn (Berno)

Maiwlna Zitfor “328? “

Z o. k. wojskowego

Magazynn prowiantowego
■ w  I S Z r a J s o w i e -

Zwraca się uwagę ua doniesienie dotyczące zakupna żyta i 
owsa dla magazynów prowiantowych w Krakowie, Tarnowie 
i Ołomuńcu, ogłoszone w Gazecie Lwowskiej, w Czasie i w No
wej Reformie z dnia 12. b. m.

Bliższe earuuki przejrzane być mogą w biurach wojskowych 
magazynów prowiantowych w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu 
włącznie do dnia 23, b. m. między godziną 10. a 12. przed 
południem. 9TO

c *  w a p  n a E K a f c  j e 3 * t j o d ,
(3 Dla uniknienla pomyłek zawiadamiamy Szan. 

F. T. Publioznośó, źe skład naszej 
Prawdziwej francuskiej, de obmycia 
zdatnej woskowej HAST oszczędności
(na zimno do użycia) na parkiety, po
dłogi lakierowane i z miękkiego drzewa 

w y ł ą c z n i e

D L A  L W O W A  u  A L O J Z E G O  H t B N E B A
ulica K arola Ludwika liczba 1S. 

dę  n a jd u je , 1 kaida puoika naszego wyrobu oboczną Marka zastrzeże
nia zaopatrzona jest. Na oo przy kapowania uwagę zwraoao prosimy

Schneider i  Spółka
892 fabryka farb i  lakierów w Wiedniu.

Do nabyola w  wszystkich aptekach I składach wód mlneralnyoh:

Saxlehnera
' W o d a  g o r ż k a

Korzyści Sailohnera źródła Hunyadl Janosz wedle orzeczenia 
pierwszych powag lekarskich:

4ii szybki, pewny i łagodny skutek.
Hawat przy dłiżiiom  użyoiu narządy trawienia znoszą tę wodę wy- 

boralo. — Łagodny, znośny smak. Trwały, równsmisrny skutek bez jakien- 
kelwiok njomuyab aaztępitw. Dawki mało.

Oolom o obroży przód bezwartoćsiswem naśladownictwem żądać wyraźnie

8AXŁEHKERA WODY GORtKIEJ.

802 M "  Z d r o w o t n e  i  l e c z n i c z e
bezwzględnie naturalne 1 wzorowo hodowane
' ę C M r i  ■—-m m węgierskie w butelkach, b isłe, 

~  ~  czerwone 1 kuracyjne tokaj skle
z król. węgiersk. w 100 odmianach

wzorowe] mwucy
c e n t r a l n e j

zostającej

pod nadzorem

U Cl. BO l i  51
za butelkę

wedle

król. węg. u ó ł o w f c l i  cenuilLów
ministerstwa handlu. W  poicoa:

Główny skład i zastępstwo dla Galicji, w handlu

St. Markiewicza „ T 43.

Pod gwarancją n i e  m a  n i e  l e p s z e g o  uad

F ran cu ska M asę podflo&owat
do zapuszczania twardych lub miękkich posadzek 

JE D Y N Y  SKŁAD  
A l o j z y  H d b n e r ,  L w ó w

uliea Karola Ludwika, lii. 984

a jta isss  źródło do nabysia
wszelkich potrzeb 1842

do szycia, haftu I krawiecczyzny damskiej
„WEŁNY, B 1 W B M T  I NICI dc robót drutawyuh 
WŁÓCZKI, karasi, filucli, szaalki i paciorek 
HAFTÓW *a kaawii, atłasie i aksamicie 
REEZB t  i rsewa a wycięciem ua haft 
W STĄŻEK, wypustek, wstawok, jzlzrajr i kereuek 
H YDEŁ, F E IF U H , GRZEBIENI i  SZCZOTEK 
PULARESÓW, WORECZKÓW i  SAKIEW EK,

Instrum entów  Bnnzyeciiyeh
Harmonik, Skrzypleo, Gitar, Cyter, Herophentw 

Q ł r n n  zuzkoaihyok I prsyberów 4« raporzoji
O i r i l l l  • o a t r r s p i A . w ó w

  w kamdlu pod firmą

-M _. I H J B 1 1  I b  L BŻK
w# Lwowie pray ulley Sobieskiego 1. ».

Łaskawe zsmówieala uskuUezniają się natychmiast.

10 medali zasługi, dyplom uznania I dyplom honorowy 
n* w siechśw latow ej w ystaw ie w  Antwerpii

za niezrównane

f i r ń r  t a e t r a i i ,  tiiiitm  i p h i .
A Tl t l i  ATI t l i  i  U -Żaden artykuł toaletowy zio może rywalizowaó 
n . u  O JU 111U . płd  względom skutku 1 dobroel z ANTILENTILią.

Brtdok ton etrzymzny s odśwleisjąaysh snbotanoyj 
usuwa: w krótkim ezasit piegi, plamy wątroblan*. 
blizny Itd., nadaje oorza świetną białość, świeżość 
I delikatność. — Cena 2 sir.

Pilipton włosom siwym 1 wypłowiałym pe kllkokrotnom 
przywraoa ^piękuy koler. PlLIPTON uio farbuj*,
tylko odmładza włosy, którs pod wpływem 
mltege środka edzyikują pierwotną barwę, 
połysk. — Cena flakonu 1 zł. 60 et.

użyeln 
ieez 

tego zuake- 
miękkoSć i

we Lwowie
we własnym

D o  o d n o w i e n i a  p o d ł o g i

Rynek I. 38.
d o m u .

peleea zwoją za najlepszą nznsną i bz wystawi* relmeze-przemysłowej 
w Krakowie 1887 medalem brązowym premiowaną

Masę woskową do zapuszczania podłóg
■ w ł a s n e g o  w y r o T o i a . ,

MS dalej
Bursztynową glazurę do podłogi

H W  u d a je  farbę ł  połysk za Jednem pociągnięciem 'W g  
P okost do g run tow an ia . — F arb y  o lejne de m alow ania. — 

L a k ie r  do poc iągan ia  podłóg,
Szszotkl de murowania podłóg, I Szczotki de frotorowauia podłóg,
Ssezotki do zapuszezanla podłóg, | Szczotki de zamiatania podłóg.

Y a l f t n t i n  a*lsllui®jł** wypadanie włooów wstrzymuje, eobulki 
i ttAOAitUJ. włosswi wzmacnia i do wytwarzania i peroetm włosów 

pobudza. — Coua flakonu 8 złr. Pół flakonu 1 zł. 60 ot.

P ® l K 3I4ZIGT
uio zawiera żadnyok motaliózuyob przymieoaok, jest to najezystssa 1 naj
delikatniejsza mączką roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje 
piękną, naturalną biateić i jest uiooseuleuym środkiem do bygieniezno- 

go uplękozenia twaroy.
Pudełko mało pudru białego <0 ot., eałe 1 złr. z łabędziom 1 złr. 

60 ot. Bćżewy dla blondynek i kremowy dla osatynek 1 brunetek, mało 
pudełko 70 out. większo 1 zfr. 20 ct., z łabędziem 1 złr. 60 eentów.

Woda fijołkowa.
zmarszezki i dołki ospowo. Twarz odświe
ża, wybiela i wydelikaca. Cena X złr. w. a.

doli-Mydło kosmetyczne. g £ s; idL2?SS2S%i..
pechem, łagodnie wpływa na naskórek, zapo
biega piorzobniouin rąk i twarzy, bardzo do 

Ueuwa31
Sodę de prania.
Mydło do prania,
Farbkę de bielizny,
Kroohmal do bielizny,
Korzeń mydlany do prania materji, 
Korę amerykańską „Quillaja‘ de pra

nia materji,
Farby do farbewania materji,
Farby aa mat er je de escsetkewsnia, 
Farby de piór kapeluszowych,
Faetę do edpollturowania mebli, 
Pastę de tzyozezenia szyb i ozkła, 
Bibułę de eiyozezeuia szyb,
Kredę szlamowaną,
Wapno wiedeńskie,

Kroohmal de firanek i 
koronek,

Farby do firanek i koronek
Borax do bielizny,

Cuma do bielizny, 
Woda do rdzy na ble- 

liinie,
Bznnry do bielizny.

kładule oczyszosa skórę, 
brunatne plamy z twarzy.

piegi i żółte- 
Ceua 60 ot.

Tryplę w kawałkaoh i gałkaeh, 
Czernidłe na blachy,
Kwaśną wodę,
Ług kamienny,
Bzmirgel w proszku do ozyssezenla 

i tali,
Papier i płótno ssmirglowe,
Proszek do osyszezenia metali,

„ » , srebra,
Pastę do osyszezenia metali,
Skórki irehowe i t. p.

we LWOWIB w (klepach własnjoh ul. Kopernika !• 3, ul. Halloka, 
róg Wałowej I. 25. — W KBAKOWIB, Sukienniee I. 20. — W CZBB- 

NIOWOACH Bynek 1, 2.

DOOOOOOOOCMOOOOOOOOOOOO

rimSlt^Sb , I Uwieńczone nagrodamil_ Pierweso nagredy 
3 medale srebrne

S l e l i 2 3 n . ę
t .  J. Koszule, Kołnierze, H s u h le ty , K raw atk i ,

Bieliznę systemu pr. Dr. Jaegera
po eenaoh fabryoznyoh poleoa Sz. P. T. Publiczności ‘‘cat

Pierwsza Suito Krawców li
przy uli*y Hetmańskiej 1. 4 we Lwowie.

860

'W j f a w t t  i  od p o w ie  i i i s l u j  re d a k to r  J i l i » s *  S t a k e L

przez Wys. ees. król. rsąd. £  wyłącz, uprzywilejowane 
wielokrotnie w y p r ó b o w a n e  v ,  i  i j e d y n i e  n i e z a w o d n e

Wałeczki do szczelnego zamknięcia okien i drzwi
chroniące od przeciągu powietrza. 885

z bawełny, polakierowane, w kolorze białym 1 dębowym , sprzedają eię po 
najtańesyok eenaeh, a t o :

Cylindry do drzwi: 
biały 7*/» i 18 et. za metr
ozerw.-brunat. 1 dęb- 9 i 14 et.

t o :
Cylindry do okien: 

biały 5 et. sa metr
eserw.-brunat. i dębów. 6‘/> ot.CiBfif ,-orUIlM. 1 UOUUW. O / |  Ob. ji MBIltrWiUU"*' a
Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki białego kol. w y p a d a  najwyż. 50 o.

Zamówienia z prowinojl w wielkich i drobnyeh ilośoiaoh załatwiaj a się jaz 
najizyboiej. Upraiza eię pedawsó przy zamówienia liezbę okien i drzwi oeiem 
przesłania odpowiednlsj iłośei wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze

. - . - Mm przytwierdzić do drzwi
•twieranin lub zamykaniu takowyeh 
nadwornym tkładiis fabrycznym

W .
e k. liwerant nadworny wałeez- [Największa oszezę- 

ków od przeciągu powietrza. |  dność drzewa.

przesiania oapewiennisj uu»o> wmzow. ua 
drukowana instrukcja podług zturej każdy i 
I okien tak, śe bynajmniej nia przesskadsają 
We Wiedniu Kolowratring nr. 12. w e, K.

Ochrona przeciw 
zaziębieniom.

A.

Najlspsze Css/nidZo 
na święcie.

*DV  W IEDEŃ

zoaue od roKn 1835-
a Z E R N I D Ł O

te nie zawiera w sobie witryoleju, 
484 daje łatwo bardzo 

czarny iśnląey połysk,
czyni skórę trw ałą .

IP IT" Do nabycia wszędzie. 'TMg 
1 f  Z powodu wielu bezwarto
ściowych aailadewań, uprasza eię 
Szan. Fubliazneśó, aby wyrsżuie żą
dała wyrębu Fernolendta, i tylko 
ten jako prawdziwy uznawała, który 
posiada powyższą markę i moje 

nazwisk* :
ST. FERNOLENDT.

OLEJ SŁUCHU <r aekuudarjzssaj
D r. Schipek, uznany zasz«zytnie 
przez wiele lokarekieh znakomitości 

krajowych i zagranioznycb, dla swej siły 
leoinieztj, gdyż leczy wszelką głuchotę, 
(nie z nrodienlz) szum w uszach, strzy
kanie i t. d usuwa zupełnie. Nabywaó 
można po tłr . 1-50 wraz opieem użycia 
we Lwowie u apt. P io tra Mlkolascka i 
Zygmunta Buckere; w Krakowie n Leona 
Bosners; w Nowym Sączu ■ Romana Ja 
kubewskiege; w Tarnowie u Stanisława 
Pawłowskiego; w Stanisławowie u A. 
Beils; w Stiyju u Leona (łirlnera w Dre- 
bebyesu u Adama Krzyżanowskiego; w 
Samborze u Karola Marssza. 845

H a n d e l za ło żo n y

262 C. k. uprzyw. patent.

Opaska przepuklinowa
bes* sprężyny na 
elele zc sprężyną.

Tę oałldom nową 
■ konstrukcję opasek \ przepuhlmoATych ze 
‘sprężyną mogę każ
demu cierpiącemu 
na KUPTURIS, któ
ry nawet najcięż- szern i najstarszem 
oierpieniem jest do- 

j*at cięższą pracą, spokojnie juko 
, najpraktyozuiejazą i najwyse- 

umejizą epaHkę przepuklluową, przez wszystkich słymnysk lekarsy obłubnia uznaną, jaknajle- 
piej polefló. — Jednostronna sztuka 5 złr. 50 ct., 
dwustronna sztuka 10 złr. Ptdanie miary: 1) Objętość około bioder w contim. S) Gdzie leży ruptu- r»? pt lorrsj, prawej ztronie, lub po obu atronacb. 5) Wielkość ruptury mniel więcej n. p. wielkość 
jaja kurzego, gęsiego, pięSoi i t. p.
0. NEUPERT Nachfolger,

f a b r y k o  b s n d e ż ó w
w Wiedniu, 1., Grahen Nr. 39. 

(Im Innarn des Trattnorhoifes).
Rozsyłka punktualnie i dyskretnie z illustrowanym 

opisem uiyoia za zaliczką.

Najtańsze I najlepsze

M a ń
w głównym składzie

HERBATY
pól kilo złr. 1-50,

najlepszej z łr . 1*80.
Fryderyka Schubutha
we LoffU, R7 nek 1. 45.

to

w  ro k u  1789.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .
po cencie od wyrazu.

6 Ą pokoje s przy należnościami:
J “  Pomieszkania kawalerskie.

Pokój i kuchnię. Stajnię i wozownię wy
najmuje zarząd realności Emila Berte- 
miliana Bra^er*, Brajerewska 10, w go-
dzinaeb od 9—1 i 3—6. 130

Dr. Rom8rshau8en’a

Esencja do ócz
|do wzmocnienia 1 utrzymania 

w z r o k u  701
Przeszło od 50-aiu lat nżywana z wiel
kim skutkiem a sporządzana w aptece 
Dra F. O. Ueiss’a apsdkobieroów w 
Akan nad Elbą. — Nio jest ona ża
dnym środkiem tajemniczym, tylko 
bardzo sboneontrowanym preparatem 
fenehelowym, jak to na każdej flaszce 
jest nwidocznionsm.

Do nabycia w fiaszsczkach po złr. 
0-75, 1-fO i 2‘60 wraz z przspiiem uży
cia w aptso# spadkobierców 55. Bnekera 
i U Piotra Mikolaseha we Lwowie.

BIURO DZIENNIKÓW
Lwów, ulica Karola Ludwika 9.

przyjmuje 852

przedpłatę i ogłoszenia
p* oryginalnych asnaeh redakcyjnych de 

wezystkich dzienników całego świata.

[ 906 najnowsza

G R A  T O W A R Z Y S K A
do n a b y c ia  

we wszystkich pierwszorzędnych 
HANDLACH.

Najprzedniejsze kuracyjne

W INOGRONA
feslawskie

w koszyczkach B-kilowych
najstaranniej spakowane,

codziennie świeże
polaea i rozsyła

najtaniej
HANDEL

St. Markiewicza
we Lwowie 

223 w rynku 1. 49.

a l i c .  B a n k  k r e d y t o w y

począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje

n i .  A S Y G N A T Y  K A S O W E
z 90-dniowem wypowiedzeniem i 916

4 1 A S T G M T 7

z 30-dniowem wypowiedzeniem,
wszystkie zań znajdujące się w obiegu 5%  A sy g n a ty  Łasowe z 90-dniowem wypo

wiedzeniom oprocentowane będą p o c z ą w s z y  ód dnia 15. M aja 1889 p o  4 ł/,*/e-

L w ó w  d /n ia  1 1 . L u te g o  1 8 8 9 .
D yrekcja*Przedruku nie płacimy.

Znana od 40 Ut prawdsiw* C. k. radcy dentysty
n». D A D P H  W0DA a n a te ry n o w a
U f ■ r U r r A  jo.t d . naby.la w zna.znio 

swiększenyeh flasskook po 50 ot., 1 zh. 1 1-40. Nie
zrównana w skutkach swych leasutozyoh przy 

wszystkieb cboribask jjm y nsinoj i zębów.

» i» ............. .. ..................................1
Jedynie prawdziwy puder paryski
wyrobu H Kiehlhauera Jest najdelikatniejszy! t 
wcale nieszkodliwym a zadaje płei świeżość i gład

kość. Biały, różowy i blado kremowy.
Cena pudełka 50 oent.

MYDŁA LECZNICZE BERGERA
wyrobu G. Holl’n wOpawlo, jak smołowo, dziegciowe, 
flioeryoowe, siarkowe, iohtjolowe, borowe, jodo- 
wo-potasewe używano za znakomitym skutkiem 

przeciw wozslkim ohorobem skóry.

500 marek w złocie wynagrodzenia, Jtżoli
G r o l i o h a  „ M A Ś Ć  Z D R O W I A  4

(Crćme) nie uzunio plażo wątrebianyeh, węgrów, 
czerwoności nosa itd. nie nada cery utłodiieńczo- 

świożej i śnieżno-białej. Cena 60 eentów.

Dr, Klasowa sławna 1 skuteczna
Augsburgtka esencja życia

4»sk.noły środek domowy przeoiw cierpieniom żo
łądka, ich następotwom, j»k: b»la głowy, mdłościom, 

zgadnę, hemoroidom itd. Cena 50 ct. i 1 złr.

Prof. Dr. Liebera Ellxlr na nerwy
niezrównany przy eitrpieniaeh nerwewyoh, jak belu 
głowy, newralgiem, blełu sersa, brakn apetytu ltż. 
Flaezki z prospektami 1 sposobem użycia po 2 złr., 
3-50,6-50. Broszura „Pociech* chorych* grat. i franco

Herbabny’ego

S i n p  Z B s if s if ir a n n  fa p n . żel
wypróbGwniny śradik pr»«*iw ob#r»bom kryri i płu«, bl«dnisy, strofuł#m, aadmli, sushetoiu tt lok sarodta itd. Csua I. % broszurą dr. S<łhwaizar’a 1 tłr. 25 at.

Dr. R iS f  Balsam  życ a
od wielu dziasiątsk lat bardzo zazptwsŁa- 
chniouy lot zńakamlclo działa przy wszolkiok dologliwoieiaok . aarządów teąwlonia i przewodów potamowycb, dlatogo poł««a się tai domu ten środek tek ze względu 

na skuteczność Jak i teniośó, bo oeua 
Raszki 60 eentów.

Zygmunta Ruckera Czeruy’ego
T A N N IN G E N E

j<est najlopseym, nieszkodliwym 1 na
tychmiast działającym środkiem do farbowania włosów ua czarno, brunatno i 
blond. Barwa nabyte pozostaje trwałą. 

Cena 2 złr. 60 ct.

we LWOyYIK utrzymuje na swym. akładzb* £obok wszyafckioU iuujoh epeiłydków l wyro
bów piorwjzorzędnych firm krajowych i za- graniczuycli Ukienastępńjące:

Eau de L ys de L ohse
używana do mycia twarzy, dzia
ła zbawiennio na joj powierz
chowność nadając joj gładkośd, 

delikatność i miękkość. 
Cena 1 złr. 40 et..

J . Pserhofera PIGUŁKI
krew czysżcząio doskonały środ.k domowy przeciw 

zatkaniu, kurażem żołądkowym Itu.

Promiewany: Wiedeń 1878, Filadelfia 1870, Frankiurt 1881.
J. Mack’a przetwory z Igieł sosnowych:

Eteryczny olejek aosnewy uiywany ęrzy choYob&sli piersiowyali 
do inhalacji, wcitirau 1 wietrzenia pokoi.Ekstrakt t)osnowy do kąpieli znakomicie zastosowany do oiar- 
pień ranmiityzmowyclL i przeciw gośćcowi.| 1 pudełko 15 pigułek 21 ot. — 1 rulon 6 pad<,łat 1 lł- 05 «t. i

Prawdeiwe tylko i oienronem fuculmllo podpiiu wynshicy.
1 4

W ła  I c a s z l a i  ®.'t“trari “ '.odowo-ilelawo-słoduwy 1 ta- JM16 J  klei cukierki L. 11. PIET8CHA w Wro- cliiWlu łbawlsnule dmłają priy wszelkich cierpleńlsok pierslewyoh 
ł krtani, jak przy kaszlu, kokluszu, zaflegmleniu itd.

Li*ty dziękczynna od 0]oa św. Leona XIII. 1 wiola 
innyoh osobistości.

M aść S l l i u l s  kiego
zaleca aię przy obeenej porza roku jako bardze 
zbawienny środek do wygubienia piegów i opaleń 

■łonecsnyeh a to w jak najkrótszym czacie. 
Cena ełoika 35 ot.; więksssge 70 et.

K R O P L E  M A B I A Z E L S K I E
znakomity i bardzo poszukiwany środek preeaiw żól- 
taezee, euabnąaoj wanl z uat, kamieniom moocowyiu 
i w ogóle oierpieniom przewodów pokarmowych śle
dziony i wątroby. Cena 10 i TO ct. Baemołć przed falsyfikatami!

li . Aptekarza F. !• Kwizdy
Płyn restytucyjny dla koni

niezidffnany środek przeoiw wszelkbu chorobom koni, jak: spara
liżowaniu łopatek, tyłnych nóg, krzyzjr,. zapalenia kepyt, rozdęolm oieoiw, nfWuuęoiom itd.

Cena flaszki z opisom użycia 1 złr. 40 ot.

Papier i  fabryki Oźsrl&ńskiej, Z inkami i litografii Filiera i Spółki. (TeMouu Nr. 174 A).


